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.Tak wiadomo w Warszawie podjęto 
uaiłowaaia, by stworzyćzawięzek mody 
opartej nie o wzory zagraniczne, ale 
o polskie motywy narodowego ubioru. 
Akrya ta na razie nie wyszta ze sta- 
rtyam dyskusyjnego i nie możne prze­
sądzać joj przyszłości. Na tie tej akcyi 
wykonał nasz rysownik redakcyjny 
p. W ierdak szkic, który obok podajemy 
w nadziei, te  zaictoresuje on prze- 

dewszystkiem nasze panie.

m-,
Wyda do niej tylko odpowiedni komentarz.

<ua fizis ej-zem posiedzeindu rady  manirtrów o- 1 Prasa warszawska o nocie ifzlczerina.
m aw ianą była odpowiedz W  j w « t u v t  (teł. M.). Z głosów p n n y  m n a jw -
polską. 5 «3£iej na  temait maty Criczerinja me uwagę za-
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Ostateczna flecyzya zapadnie W Ł j^ g ^ ^ S fiŁ lffJ a rS Ł S S
W arszawa (tal. M-j. \N poniedziałek wjeczo- j pozna>0. Bo gdyby istotnie gabinety ontenty przy 

rem odbyło się posiedzenie pretzydyum rady  mi- ; jęły notę sowiecką do wiadomości i  poetenowi- 
histrów, w spraw  e sy tuac ji, wytworzonej śku- |  ły ,w jaj myśli Nywrzeć m<acjsk n a  Polskę, tern 
tkiem  odpowiedzi rzędu sowieckiego a a  polską j samem tylko pomogłyby bolszewikom do uchro 
aortę pokojową. 7. powodu ndeobeanoścd minis- ] adeni® się przed ostateczną klęską polityczną, i 
Ba Patka, którem u zajęcia służbowe tnie pozwo- ] m ilitarną, lecz uznałyby rząd  sowiecki jako 
M y wziąć udziaiu prze® cały czas posiedzenia, , rząd legalny nosyjsfici. Takie uznania Lenina I

f>1 T7'l  1---- t"ATWft7/*T.+J>:ntAvir rMLr..<ltx'/3ret ero ai -imawę prem ier Skulskj. Uchwalono 
Ola wtórnik apeuyaJne posiedzenie Rady minłat- 
*6w, poświęcone wyłącznie naszej sytuacji za­
granicznej.

-'-JD •“/  ar w------  — —-- -
Trockieęo za prawnych reprezentantów państw a 
nosyj&kjego byłoby tryumfem decydującym, w o
boc którego bladłby nawet najkorzystniejszy, 
dla bolszewików- pokój z Polską.

Ćziczerin przyznaje Litwie— Wilno i Grodno.
Berlin (PAT). Źródła litew skie podają, donjo- 

«Ł«ua litewskiej atgencyd telegraf icaoej, wedle 
którego Cziozeriia odpowiedział na zapytanie li­
tewskiego m ln|str» spraw ragraniicssnych, że 
ftąd  sowietów uznaje niezaw isłość państw* li-

□  □  □

tewskiega i że spraw a ta  nie będzie przedmio­
tem d y sk u sji w rokowamjaeh pokojowych. Co 
do granic puństwia litewskiego, oświadcza rząd 
sowietów), żo podziela stanowisko litew skie co 
do m iast W ilna i Gro J na.

W arszawa (PAT). K om unikat sztabu gon orał-
h«(eo wojsk p kich z dnia 12 kwietnia:

Bitwv na  Podolu, prowajdzone z wielką zMle* 
kJOBOlą od kilku dni, zakończyły s!ę dla nas 
*wycię»twem. Po cofnięciu centrum  ataków boi 
W*»wicikieh na południe od Nowej Uszycy r.y - 
konafrjo od północy kootratak na skrzydło i tył

do cofnięcia alą, Zdobycz nasze, wynosi 4 działa 
z am unie yą i  srajprzęgiem, 27 karabinów  maszy­
nowych, ziruaczna dość jeńców; liczmy tabor bo­
jowy i prowiantow y. Na W ołyniu nieprzyjaciel 
zachowuje się biernie. Na Polesiu oddziały na­
sze dokonały z powodzeniem kilka lokalnych 
kon trakcji. Nieprzyjaciel prowadzi przygoto-.a.r.o od pub. . ,

ktakuiącego przeciwnika. W ten sposób ataku- . w ania do nowego ataku. Pierwszy zastępca sze- 
jąca 41 dy wizya bPlaww^ęka została zmuszoną j fa sztabu generalnego: KnUński, BułkOMDik.

L U

Sowiety moskiewskie cisnąły nam 
w twarz potworną obelgę.

Kraków, 13 kwietnia;
Czerwony Kreml powiedział jasno, -be dla bol­

szewickiej Resyi - tak jak dawniej dla carskiej 
— nic istnieje niepodległe, suwerenne państwo 
polskie.

W odpowiedzi n<a zawiadomienie rządu na­
szego, że obstaje cm przy Bomgrowie, jako miej­
scu rokowań — zwrócił się komisarz spraw  z?.- 
gramiiczn ych, Cziczcriu, z notą. do eintomty. w 
której żąda zmuszenia Polski do "„porzucenia 
oporu".

Krok ten jest w dziejach dyplomacyi między­
narodowej bez precedensu.

Gdyby bolszewicy odrzucili nasze pTopozycye 
i  zerwali rokowamlia, byłoby to tylko jeszcze je­
dnym więcej dowodem. ae> o pokoju na seryo 
nfe myśleli, że przedwstępne rolkowania uważa­
li oni za pretekst do kampanii agitacyjnej, 
mogącej na calu zdemoralizowanie armii i spo­
łeczeństwa naszego, a zaraizem do oczeznienia 
Polski w oczach .łwiata, jako „lnuperyaHstycz- 
intej". Byłby to więc kioik, demaskujący jedynie 
b&żw-zględnie waugie wobec nas stanowisko Boi- 
aceiwii i  rozpoczynający n~wy oJcres wojny mię- 
dizy dwoma, państwami.

Leniu, Trocki i Cziczeaun poszili jedtnoik dalej 
Postanowili on*j pomtuid głową paiistwa polskie­
go rokować" o jogo przyszłości z mocarstwami 
zachodu

Do czegóż w ten sposób zmieszali?
Bolszewikom żal było przerwać swe agitacyj­

na występy, któreby skończyły się definitywnie 
x chwilę odmownej odpowiedzi pod adresem 
Polaki
Balj się on? dalej, że taka odpowiedź sparaliżo­
wałaby w zupełności działalność ich przyjaciół 
j popleczników, a zarazem agentów praeciwpol- 
skich w krajach ententy, w których opinia, p.ubli 
cm a gotowaby zmusić rządy do zaprzesta­
nia „handlowej idylli" z czerwoną Rosyą i  u- 
(Mełcmia pomocy aitakowanej Polsce.

Nie na rękę jest wreszcie dzisiejszym wład­
com Kremlu mnaeananiie o Polsce, jako o ptftę- 
d ią  wśród narodu rosyjskiego. Normalne zer­
wanie rokowań z Warszawą nie byłoby się 
pnzyciynity* do zormiejsizenia. tego autorytetu.

Wszystkim powyższym niebezpieczeństwom 
miało zaJpofcicdz zwrócenie się z notą, do an- 
tm ly.

Cokolwiek bowiem koadieya odjwiwio, będą 
mieli bolszewicy jakiś czas jeszcze pole do po­
pisu i alarmowania całego świata swtojemi no- 
diatelegaamean-;, równie nieszczerymi, jak osz­
czerczymi. Radia te spełniać więc będą dale) 
rolę czynnika, spotwarzającego nas przed za­
granicą { usiłującego demoralizować nas na we­
wnątrz.

Po drugie nota; dio państw ententy jest wysty- 
lilzowana w- tein sposób, aby olśnić rządy i  opi­
nię Zachodu gospodarczemj możliwościami, wy­
nikające mi z ich stosunków pokojowych z Ro­
sy ą, a zarazem aby wywołać wrażenie, żo to 
Bołszewia zastaje przez Polską do dalszej woj­
ny zmuszoną. Dlatego to rozwodzi się  Gziczeirin 
o wewnętrznych bogactwach Rosyd, o znaczeniu 
jej produktów dla życia gospodarczego Europęr 
które natychmiast niapSymi t̂yby na rynki zagra­
niczne, gdyby „wrogowie Rosy i złożyli bn>ń‘ ; 
dlatego z drugiej strony n ,- sw a  om konccpcyę 
rokowań W Landymire czy Paryżu.

Bolszewiccy agenci będą mogli wołać: „Wi­
dzicie, co natm może dać Rosy-&,, a zarazem jak 
szczerze pragnie pokoju, godząc się na rakowa- 
mia w jednej z naszych stolic. Polska stoi nam 
na zawadzie do poprawy na zycłi stosunków 
gospodarczych; czy miamy ją popiei-ać?"

Zwróceniem się do ententy j tAvieiidzeniem, 
że Polska nie jest państ wem niepodległym. lecz 
wasalom Zachodu, chcą też bolszewicy otfaMó 
nawagę Polski, wśród ludu  rosy jsaiega
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Poza tam  jest nota Bolszewii próbą, posiania 
niezgody między nam i, a naszym i sprzymierzeń­
cami Duma narodowa Polski — my,ślę. w Mo­
skwie — będzie inoią podrażniona; mcże który­
kolwiek z mężów stanu. en tenty popełni jakiś 
n ietakt, a  rozdwojenie gotowe.

Kreml zawiedzie się w siwych i*adz£ejacli, lak, 
jak już dotąd zawiódł się w  o 'enzywie, którą 
równocześnie prowadzi pełną forsą na  froncie ( 
iw celu złam ania naszej siły moralnej i  uczynio- j 
onia nas materyalem. podiattaym do wszelkiego I 
rodzaju „pokojowych" eksperymentów. j

Społeczeństwo polskie skupi się jeszcze *&- i

niej, aniżeli dotąd, wokół swego rządu, a ien 
niech niezłomnie prowadzi politykę, godną 
wielkiego i potężnego państwa. Jesteśm y prze­
konani, że m oskiewska kam pania agitacyjna 
spali na  panewce, nipo zakłóci naszego stosunku 
do ZachvXlu i  skomprom ituje jej promotorów w 
opinii zagranicznej.
UosKwif zaś da replikę na je) osŁ.tnf, prowo­
kacyjny występ bohaterski żołnierz poiskl —
Chcieliśmy mówić o pokoju, odpowiedziano 
nam zatrutym  strzałem. Trucicieli trzeba unie­
szkodliwić.

W a rs z a  w a, 12 k w ie tn ia .
(A.) Pm na warszaw ska stanęła jak m ur za 

rząd em polskim  w spraw ie odpowiedzą na  naj- 
świeżsizą sooilę sowietów. Nalwot „Robotnik". — 
W prawdzie utrzym uje orni, że co do m iejsca ro­
kowań możnaby pójść botszewikom na  rękę i 
wybrać W arszawą za miejsce rokowtań, lecz 
wiszekcą myśl o rozejmie na czas rokowań od­
rzuca. Używa Łardz; słusznego argum entu że 
to  od bolszewików zależy, aby nie zwlekać i za­
wrzeć pokój jak  najspieszniej. Wtiedy ustanie 
rozlew krwi.

Poza ...Robotnikiem" w s?ystk1e dz!emx Iki przy­
klaskują rządowi za to, że odrzuca myśl ro- 
zejmu i  za odrzucenie propozycyi bolszewic­
kiej, aby rokowania się gdzie udzie j odbywały, 
niż w Borisowie. I wreszcie za ten  ton stano­
wczy, jak im  się odznacza ostatnia nota rządu 
polskiego.

Od radykalnego „Notrcdu" do ebnześc jańsko- 
epołecm-ej „Gazety Poner.iaiej" n a  całej Mnii par 
nuj<e zadowolenie, że rząd polski um iał się zdo­
być n a  ton  właściwy wobec bolszewików. Ta 
pewtawa p m  ny warszawskiej oapowiada nastro­
jom  ludności.
Nigdy od samego wybuchu woj’ny 
z  Bolszewią nastrój szerokich mas 
ludności w Warszawie nie był tak 
zdecydowanie antybolszewickim, jak 

obecn.e.
zadecydowtał o tom s tra jk  piekarzy, którzy 

Mli n a  piasku komunistycznym. W tedy lud war­
szawski przejrzał Usiłowania bezrobocia pow- 
mechłe ego i bezrobocie chwilowe i  częściowe na 
węźle kolejowym warszaw skini dokonały re ­
szty.

W tedy zoczę wo odę orgainiiziowtao do ourony spo 
łącznej.
• — Jesteśm y wdzięczni bolsizewokom i kom u­
nistom  —■ mówią do mnie przed paru  dniam i 
wybitny działacz spotecizny warszawski, — ze 
ciągłym i zam acham i przedewszystkiem zmu­
sili nas do orgiardzowainia naszych sił, powtóre 
teraz  um ożliw ili nam  wypróbowanie, czy ta  or- 
gc i izacyj. dobrze fuiikcyouuje. Teraz się już 
beembocia choćby powszechnego n a  rzecz ko­

mun *' .r nii boimy. Wiemy, że danny sobie 
radę. Talia pewność — niech m i pan wierzy ■— 
dodaje otuchy.

Równocześnie — to trzeba eobiie otwarcie po­
wiedzieć — rokowania z bolszewikami w W ar­
szawie są  całkowicie niemożliwe.

Nie ulega wątpliwości, że wysłańcy brlrzewi- 
ków, przybywszy do W arszawy, nie powstrzy­
m aliby sio od rozwinięcia agitacy.' na  rzecz Bol- 
szeiwii, celem zmiażdżenia państw a polskiego. 
Ta agitacya byłaby prawdopenobnie dosyć ja ­
skraw ą i n ie ukryłaby się zbyt długo przed o- 
czyma ludu warszawskiego.

Lud warszMjwski zaś jest bardzo zadzierży­
stym . W ystarczy się powołać na jego rolę we 
wszystkich maszych insuretkcyuch, rew'olucyajch 
i powstaniach. Udz a ł tegoż ludu w robotach 
powstańczych w 1861—1864 jest daleko więk­
szym, żywszym, potężniejszym i bardziej cfinr- 
nyną niż mogą sądzić zdaleka inne m iasta pol­
skie, nie znające historyi W arszawy.

I właśnie ta  zadzierzystość ludu -warszawskie­
go, który nigdy nie przestał być bardzo patryo- 
tycznym, doprowauziłaby niewątpliw io do wy­
buchu.
Na reboty agitacyjne delegatów bol­
szewickich lud warszawski pewnego 
poranka samorzutnie odpowiedział­
by wywleczeniem hultajów agitatorów
nadużywających swej nietykalności poselskiej 
n a  szkodę Polski, z ich kwater. I kto wie, czy 
nie obw imzonoby ich na jakichś drzewach lub 
latarniach, zanim  pray byioby pagoiowie woj­
skowe i  uratowałoby „nęazno życie waszrro- 
ściów", mówiąc stylem „Zemsty * Fredrów 
skiej...

Ktoś gotów powiedzieć, że to  supozycya.
• Wcale mie! Pouczy o tem przykład konkretny 

z niedawnej przeszłości. Gdy w kilkanaście dni 
po wypędzeniu okupantów niem ieckim  rząd 
niemiecki, korzystając z dyletantyzm u i pro gra 
m u socyalistyczmegc m inistrów  pana Moraczew 
skiego, przysłał z  o lb ra /m ua sztabem urzędni­
ków hrabiego Haorego Kesslena, jako post a n ie­
mieckiego, do W arszawy, ?. poleceniem, aby ten 
socyalizujący hrabia, kokietujący z Joffem w 
Berlinie, kontynuował dailazą okupacyę i agito­
wał na  rzecz bolszewazmu w Polsce, wy starczył 
jeden artykuł w  „Przeglądzie 'Wieczornym*, aby 
lud  w arszaw ski urządził przed hotelem Bristol 
wrogą dla Kesslera demonwtracyę.
KEssLER MUSIAŁ UCIEB AC W PRZEBRA­

NIU Z HOTELU,
nifci w całej We rozowie n ie chciał m u wynająć 
pokoju, aż wreszcie p o t nawiskiem oburzenia 
luau  'warszawskiego gabinet pana Moraczew- 
skiego m usiał wydalić Knoslena z granic Polski.

Z bolszewikami w  War»nawie byłoby gorzej.

„Ukraina jest pustym spichrzem".
„Tam, gdzie stanęły polskie wojska, położenie gospodarcze odrazu się

poprawiło” .
Infortnacyc patyskiego „Mutin’u".

x'aryi, 12 kwietnia, 
(m-mj Pewien 'Inżynier uaocusju, który po­

wrócił i  U krainy udzielił smar.*ozdawcy „Ma- 
tina" iuformacyi co do panującym  n a  ziemiach 
ukraińskich stuounków gospodarczych. Twierdzi 
om, że U kraina jfcet „pusrtym spichrzem", z któ­
rego ulotniły się wszystkie zapasy z powodu 
długotrwałych anorm alnych warunków bytowa­
nia gospodarczego i politycznego. 8 do 10 pro­
cent gruntów urodzajnych zostało uprawionych, 
lussztii ńemi leży odłogiem. Stan inw entarza ży­
wego preedsitawia się roapaciaiwne W 1914 r. 
każda rodzina rozporządzała parą koni tub p a ­
rą  wołów. Whzj s*kie władize, które się tam  ko­
lejno zmieniały (bolszewicy, Ukraińcy, woiun- 
itery usae) rekwirowały konie i  bydło bez kontroli 
Chłopi bojąc <dę ustawicznych rek wizycyi, zabi­
jaki woły aby przynajm niej wyciągnąć jak iś

zysk z  mięsa i skóry, OstatocŁiiic doprowadziło 
to do takiej sytuacyi, ze nie możm, upraw iać poi 
z powodu braku koni., a  para  wołów koszt., je 
60.000 rubli.

Narzędzia rolnicze będące w posiadaniu chłe- 
pów nie były napraw iane ad kilku lat, poniew aż 
brakowało muteryułów. Na teni także oczywiście 
musi poważnie cierpieć upraw a roli.

Jedynie na terenach Podcla 1 Wołynia, zaję­
tych pizaz Polaków, gospodarka rolna znajduje 
się w iep<zycb warunkach.

Mord w Sarajewie
Z T E A 1 R Z  G/1. J . 8 T O W A C K 1E G O

nów kapitana Bfi
Komedya w  3 aktach Bernarda Shawa.

Sztuki Shawa są ekwilibrysłyką wyższego 
rzędu. Patrząc na nie, mimowoli przychodzi na  
myśl rehabilitacya sztuki cyrkowej, dana przez 
Goncourtów w „Braciach Zemganno". Kochany 
G. B. S. („Dżi-łń-es" skrócenie przyjęta w całej 
Anglii, jako monogram au t oraj „ciągle jeszcze 
sta je  n a  głowie", jak  pisał w swoim czasie je­
den se sprawozdawców. Daje np. tak ą  egzoty­
czną historyę, Jaką znaleść można n a  każdej 
stronicy podróżniczych sensacyi Vemego lub 
Maya, 1 pod jej m aską przemyca łaidunek zja­
dliwej satyry  i  hum oru, że niczem wobec tej 
kontraband} sam  kapitan  Brassbound, o któ­
rym do końca dobrze nie wierny, kto on zanz. 
Osy jest tylko „niew innym " przem ytnikiem , 
działającym  z pobudek „czystego paitryotyzmu", 
ja k  nas o tem  zapewnia jego niezrównany korn- 
pan, m arynarz Drinkwatcr, ozy także hc.ndla- 
rzem  niewolników lub poprostu rozbójnikiem 
morskim. W każdym razie jest on, razem ze 
swoją bandą aw anturników  z pod ciemnej 
gwiazdy, tak  malowniczym na tle jarzących się 
św iatłem  i or gią baaw kraj obi ozów Marokk a., 
że lady Cecylia, śm iała podróżniczka, decydu­
je z miejsca, iż tylko pod taką „sympatyczną" 
eskortą wyruszy n a  ryzykowną wycieczkę w 
góry Atlasu. Afrykański Rinaddini ostrzega, ją 
wprawdzie, że jego ludzie nie są dziećmi „z 
niedzielnej szkółki", - ale bez skuiku. Jeszcze 
dobitniej zwraca uwagę jej towarzyszowi, któ­

rym  jest szwagier Cecylii, stary  i  szanowny «ę- 
d iia  londyński, s ir Howard Haillam, by się do­
brze zastanowił, czy nie zna na  świecie kugoś, 
kto m iałby z nim  dawne porachunki, a z k tó­
rym  mógłby się spotkać w  sercu gór. Bo w głąb 
tych gór nie dosięga ram ię s praw mdl iw ości an­
gielskiej, a  panuje tam  prawo pustyni, różne 
od praw a pisanego, jakiego on jest przedstawi­
cielem. Jest to aż naidto wyraźno i tylko typowo 
angielska flegma i  pewność sienie, może taką 
wskazówkę zlekceważyć. W każdym raizie widz 
r.rzeczuwa jakąś dyabelną aw anturę i ogarnia 
go podniecenie zaciekawienia, jak  przy opo­
w iadaniu  zajm ującej najki.

Akt drugi, to już żywcem wycięta ilustra cya 
z którejś powieści Maya. Opuszczony pałac 
maurytańsrki pośród pustyni; a  w marm urowej, 
nawpół aiujnowanej sali rozłożony obóz awan­
turników. Snują się pyszne ligury apaszów i 
wykolejeńców, grają bujne tem peram enty, i  
•wyzwala się wyzywające zuchwalstwo wobec 
turystów  popadłych w m atnię. „Czarny Pagri- 
no“ mądrze urządził zasadzkę, aby porachować 
się z wrogiem, który Jego istnienie zgoła nie 
przeczuwał. Gwoli większej sensacyi bowiem, 
podobało się Shawowi, aby rom antycznr kapi­
tan  był nie kim  innym, jak  rodzonym brau  li­
kiem  sir Howarda. Nieugiętość przedstawicie­
la  praw * kazała m u niegdyś obejść się bez­
względnie z bratową, kopietą niśkiego pocho­
dzenia, a oo gorsza, Brazj Hanką, co jest szczy­
tem m ezaliansu dla prawdziwego Anglika, ży­
wiącego absolutną pogardę dla ludzi innej ra ­
sy, OdUąconą wdowa, popadła w otchłań pi­
jaństw a i obłędu, a dziś syn, co lata czekał na 
sposobność, weźmie sprawiedliwość i pomstę

j nad winnym krzywdy, n a  mocy praw tego k ra­
ju, z namowy własnego pana, eranakiego 

i szeika, którego przybycia w łaśnie oczekuje.
! Dotąd wszystko je3t  bardzo interesującą opo­

wieścią dla młodzieży, a świeżość i  szczerość 
tej naiwne] koncepcyi działa nieoczekiwanie 
ujm ująco. Ale między te dzieci na tu ry  wchodzi 
kobieta, bardzo wyrafinowana i przebiegła, mi­
mo że z pozoru absolutnie prosta — i tu  zaczy­
na  się Shaw,bezlitosny analityk i satyryk. Na 
jedwabnej wędce kobiecego sprytu  łapie on 
wszystkie figury i wyciąga na  jaw, co która ma 
n a  duszy, czy tc będzie nieugięty sędzia, które- 

, go oschłe cerce zasklepił egoizm i chciwośc czy 
srogi kapitan, oo miota pioruny wokół, aby sa­
mego siebie przekonać o swym autorytecie;, a 
mięknie jak wosk poc najlżejszą suggestyą ko­
biecą,, k u  humorystycznej radości całej „eskor­
ty".

Ta lady Cecylia, k tó ra  w to} grze „w kota * 
myszkę" z uśm'echem na us+a th  i niezmąconą 
zim ną krwią miesza wszysikie szyki i  przetwa­
rza role — jest typem skończonym, a  dla nas 
nowym, jednego z wcieleń wiecznej kobiecości* 
ukazanej w ram ach odrębnej rasv  i tem pera­
mentu. Bezwątpienia jest osobą m ądrą i sym­
patyczną,' która w ie lnvm p ro sz k u  mieści roj 
zum wytrawnego dyplomaty. Cev jest w isŁocifc 
tak  dobrą, za jaką  uchodzi, tTUdno p o w i e d z i e ć  
Przynajm niej trzeoa to brać w specyalnie a°- 
gielskiem znaczeniu, Jest się dobrym, ponieważ 
to sieje w-okół zadowolenie, z którego wypro- 
mienia się wdzięczność i podzńw. A kolom i ko­
bietom tak dobrze w ciepłej atmosferze. Przy' 
tem, to takie łatw*-. Wszakże „wszyscy m?*' 
czyźni są dziećmi z ochronki". Parę zręcznycI1
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Kraków, 13 kietnia.
0.) Tempora m utar.tur! W ielka refonna zapo­

wiada się w Niemczech: Oto w szkołach niemiec 
kich skasowany m a być system nauczania do­
tychczasowego w auchu impwyalistycznym, a  
zastąpiony systemem bardziej zgodnym z zar 
da.iuanu rządu obecnego. 1 rzeka było widocznie 
zamachu suanu, aby zwrócić uwagę sfer kom­
petentnych ua konieczność przedstawienia hi- 
Woryi nowym generacyom pod. nowym kątem 
widzenia.

Pewien historyk niemiecKi oświadcza na  ra­
mach „Vorwaertsu“, iż naczelne osobistości hi- 
BpBryoane winny być ukazano w innem niż do­

tychczas, świetle dla dobra uczniów niemiec­
kich. I tak Fryderyk II i Bismarck, te dwa typy 
Prasana, prbawion go wszelkich skrupułów, sta 
ną się odtąd w oczach małych Niemców dwoma 
okrutnymi wilkami, a nie największymi do­
broczyńcami .ojczyzny.

Pol.tyka aneksy j-ua będzie również poddana 
krytyce nowożytnego historyka niemieckiego. 
Dzieci pruskie dowiedzą się wreszcie, iż Polska, 
Alzacya i Lotoryngia byty narodami męczeń­
skimi i nauczą się podziwiać ich bohaterstwo 1 
silę odporną.

Tak zapowiada, historyk niemiecki! Yedercmo!

Odwet niemiecki w wojnie powietrzne].
JAK NIEMCY w TAJEMNICY BUDUJĄ OLBRZYMIĄ FLOT? POWIETRZNĄ. — NOWE APA­
RATY OLBRZYMY — LOT Z AMERYKI DO EUROPY W 50 GODZINACH. — NOWE WYNA­
LAZKI i  PATENTY. — S>xJdA£ZLIWA BROŃ POWIETRZNYCH POTWORÓW MA PRZY­

NIEŚĆ GERMANU ZWYCIĘSTWO.
Erafcnw, 13 kw-emia. 

r^awaTo ?Tę juz, że powiał w Europie 'epszy 
Wiair. Mowiono już, że Niemcy uspokoili się, 
że wykonują posiuszni.c w arunki Irakt&iu, żc 
są auA©«olaJ* i knu ją  nic podejrzanego, 
kidsye międz.yst.juszinczi w Niemczech przesy­
łamy uspokajające raporty. Niemcy nie potrze­
bują broni, nie budują eskadry lotniczej. Nie 
przee.kadzało to, że b«tezew>cy dostał; nagle 
śwńctne a parafy bojowe, Br tymczasem Niemcy 
n i0 próżnują. P racują  z całym wysiłkiem, dą-

«'2»I rdopr-zenfem modeli i konstrukcji lodm 
czych aparatów, świadczą takie anonse: „Bacz­
ność kapitaliści! Patent państw a niemiecKiego 
do - y —adaiiiia. Szybkość dowolna przy prostom 
imnewrowajniu. Upadek wykluczony. Niemo- 

żli" e złam anie skrzydeł. Kapitaliści niemieccy 
m ają  pierwszeństwo"...

Inny anons głosi: „Szulce ra; kapitalisty. ce­
lem zrealizowania wynalazku lotniczego; prze­
wrót kompletny w zasadach awiacyij aw ‘c r  
zir.ie.sioiny. Czy trzeba będzie zwrócić s iv do za-

żą ut> s .o r z e ; a a  nowej, niey.zcścigiuionej broni 1 granicy? 
stnajSnltwcj: ijąwyęh potworów powietrznej J A równocześnie rząd ogłaszał nagrody po 50
iw alki. * : tysięcy m arek ki wynalazki w dziedzinie zapo-
Oto biplan- „Zeppełin-Werke", objętości 4_ zae- v.mier:ia większego b^pieczeńsfw a w lotach po

t r u . . .  o 4 m o-to rac ii o s ile  ż60 k o n i, m o g ący  p rzy  I w ie trz n y c h .
ipcmocy turbo-kompreisów wznieść się do wyso- j A na  posiedzeniiu w Aero-Clubie w  BerDnie 
kości GOOO m. z szybkością IGO kim. na godzin*- partają maistępujące siłowa,, tyle mówiące:
Dość osób (względne żołnierzy) n a  pokładzie j „Broń spoczywa, ale walka trw a dalej. Nicm- 
może wynosić 25 osób. Oto aeroplan Fokkev v . • są w niebezpieczeństwie. Tylko praca i ini-
*non:OL"iafn z jednem  miejscem, o motorze 35 go­
ni. Oto okręt powietrzny Nuger, ze s ta li niklo­
wej (lżejszy niz aipai-mt z alum inium ), mogący 
p rzeP .ieć  z E rxJpy do Ameryki w 50 godzinach.

A jak wytną,lazcy niem ieccy pilnie pracują

łość ojczyzny bez granic może nas zbawić!*
1 w iab rjkach  niemieckich tw od-zy się w ta­

jemnic''- olbrzymy powietrzne, do nowej, s tra ­
szliwiej powietrznej wojmy. ,

r.ych. Ma.uUier m iał w swojem ręku akcyę w. 
Budapeszcie, g<dz c podjął z rąk  niejakiego Feld 
luaras zarz-ądcy skarbu komunistycznego, 250 
tysięcy korcu. Natomiast Stiasny przybył do 
Budapesztu z przygotowanym mi acz c-m i zatrą* 
tą ig łą  na norlhycgo. Gdyby te dwa środki za­
wiodły, miano konf depta w przebraniu keme- 
ra posiać do miej ca pobytu llurlhy eg), aby, 
mu podał zatrute potrawy. Spiiekowcy zgroma­
dzili w W iedniu wielką ilość ekiazytu, kióry, 
zam ierz:! przewieźć do Budapeszt u okrętem.

Z zeznań świadków wynika, że komuniści 
wicdm.ecy rtrzymywau ciągło st-isunai z hr. 
Karelyim, z Belą Kucem, z rządem sowietów 
rosyjskóch oraz z komun.1 rł-m* niemieckimi I 
włoskimi, aby centralę europejskiego komuni­
zmu przenieść do W iednia. Co więcej, zamy­
ślano nawet wznowić na Węgrzech republikę 
rad pod nazwą republiki socyalno-demokraty* 
czijo* j pod prezydencyą hr. Earolyego.

Te plany spełzły na niczom, a prokuratorya 
państw a staw ia tylko M autnera, Stiasnego, Ho- 
dyleka i Feldmana pod zarzutem buntu i spisku 
morderczego. Publiczność postanów ior.o wyklu­
czyć na cały czas trw ania procesu.

Proces przeciwko spiskowcom na życie Hortiiyepu.
Cel spisku: Wznowienie republiKi rad na Węgrzech, choćby pod prezydenci Kaiolyego.

Sensacyjne zeznania.
węgierskimi, mjejiwwicie * b. posłam i: Heve- 
zym, Lukaoaom 1 Hamburgerem. Postawili oni 
schie za cel spisku uwolnienie uwięzionych w 
Budapeszcie komunistów 1 ponowną proklama­
cję  dyktatury prolciaryatn. Do przeprowadze­
n ia  tego planu m iało służyć zamordowanie Hor- 
tnyego, przyozean zamierzono równocześnie wy­
sadzić w powietrze wiele budynków publicz-

U d i p w t ,  12 kwietnia. 
(k.) Przed tutejszym  sądem karnym  rozpoczął 

się dzisiaj proces przeciwko imż. M antnerowi i 
to Vi. z powodu zam achu na naczeln ika  Horthye-
80. Mautnor, który po upadku rządu sowietów 
ha Węgrzech ^chronił się du W iednia, oraz 'na­
uczyciel Stiaemy i  m onter Kodylek, utrzym y­
wali tam  stosunki ze zbiegłymi kom unistam i

DOchlebsfcw, m aska milej głupoty wobec rzeko­
mej wyższości, nierozumicnie niczego,' czego się 
hie rnco rozumieć, nieco zainteresowania i pie- 
^otowitości — i oto lew ryczący ziuienu się 

baranka, nieugięty Kato skłania się do kom­
promisów, a  naw et wielebny misyonarz, ujęty 

serce, potów its t wspódćLzB lać w pewnych 
Pobożnych kłam stw ach.

Trzeci akt jest podsumowaniem wyników tej 
w której wiążący staie się z kolei wjęź- 

P^etn, oskarżyciel oskarżonym, a  lady Cecylia, 
gw anioł opiekuńczy wszystkich, który znajdu- 
Jo furtkę z każdej kłopotliwej sytuacyi — bawi 
®ię.. Jak  ona się bawi! Sportsm enką jest prze­
le ż  w każdym calu oddaną najbardziej może 
•fcterosująpej grze, i podróżniczką nieustraszo- 

ponad przepaściami dusz ludzkich. Raz tyl- 
*o omal nie pożałowała swego hazardu. Stało 

to w chwili, gdy „Czarny Pagnino", wybie- 
*°hy jok śnieg w obliczu prawa, dzięki jej mą- 

taktyce, mówienia prawdy, ale znów nie 
wcalej" prawdy, — w porywie samowiodzy. 
^^ychodzi do przekonania', że właściwie jes. 
^ " a d n e m  dzóeckiem i niczego tak nie piagnie, 

z wodza, którym nigdy dość pewnie się nie 
stać się podwładnym, wobec czego natu-

j h i ą  konsekwencvą byłoby, aby została jego zon9
. T u  „dobroć" lady Cecylii, która trochę była 

chęcią uniknienia kompromitacyi rodzi­
my Hallemów, jest zrazu zaskoczoną, aie od 
.^-*óż doświadczenie, wyniesione z ukla- 
5w z sześciu wodzami Kanibalów i czternastu 
hheini wielbicielami, zdobytemi dotgd po 
“J ^ z e  życia. „Czyż muszę?" odpowi da pyta­

c h  lady Cecylia iodrazu potrąca o drzem ię-

Pałac wystawowy w Paryżu 
kosztem 490 milion, franitów.
NAJWIĘKSZY PAŁAC ŚWIATA... DLA KON­
KURSÓW TUCZNEGO BYDŁA. — FEOTEST 
PF.ASY PARYSKIEJ PRZECIW FANT AZ/OM 

RADNYCH MIASTA.
Paiyż, 12 kwietnia.

(i.; O.irowic m iasta Paryża pmvzięli nieco 
śmiały i luksusowy plan wystawienia olbrzy­
miego pajacu, którego głównym colem byleby 
pomieszczenie wiosenną porą konkursowych 
wystaw tucznych zwierząi!

Projektowana1 jest jedna kolosalna hala  czwo­
roboczna, o następujących wym iarach wewnę­
trznych: 435 metrów długości, 115 metrów sze­
rokości, 54 metrów ■Wysokości. Cały budynek' 
zajmowałby

7 I PÓŁ HEKTARÓW GRUNTU.
Pojęcie o rozm iarach gm achu daje fakt, Iż 

naw a Wlielk ego Pałacu w Paryżu m a tyiko 190' 
motrów uiuguóoi na  50 m. szerokości. Ma to za­
tem hyc najobszerniejszy ze wszystkich lokali 

J świaua. Koszta budowy pałacu wraz z oświetle­
niem, opaiem i p a rk  em w okol u wynosiłyby; 
400 milionów franków. 1 te. wszystko dla w y ­
staw iania oko-zów tłustych wołów i świń! ‘ 

Przeciwko temu projektowi wielkim głosem 
pudn-os/ją protest dzienniki jjgj yskie, zwraca­
jąc uwagę, żo w tym samym czasie dzieci wy­
m ierają z zim na w rOiwaiioroych nawpół szko­
łach, cala rzesza drobnych urzędu ków nie m a 
gdzie mieszkać, drogi publiczno rozsypują się 
w proch w skuiek złych bruków i t. d. I w ta­
kich czasach miasto zamierza wyssać podatka­
mi z mieszkańców Paryża 400 milionów fran­
ków.

cą strunę pierwotnej rycerskości w duszy bie- 
i dnego kapitana. Oczywiście, że nie! Brass- 

bound odchodzi „nawrócony", unosząc wspom­
nienie ideału. A „ideał" syty wrażeń i przy­
gód, wraca do domowego ogniska, by móc od­
począć pnzed najbliższą podróżą —.1, Azyi lub 
Australii.

Ta m arokkańska historya. udąi/n  nowością 
łnwencyi, środowiska i jest sceniczni 3 doskona­
le postawiona, co .się S b a w o w i  nie zawsze zda­
rza. Jedynie samo zakończenie niezupełnie ja­
sne.

Świeży podmuch, wiejący ze sztuki w dusz­
ną zazwyczaj atmosrerę sceny, doskonale u- 
sposobił naszych n lystów . Trudno oczekiwać 
lepszej przedstaw lrelki roli lady Ccylii, jak 
była nią d Bcdnarzewska, dystyngowana a pro­
sta, z miękkim gestem i m ądrym  uśmiechem. 
P. Sosnowski jako sir Howard nie czul się 
wprawdzie we właściwej skórze, ale niemniej 
wywiązał się z roli z całą swą niezwykłą inte- 
' encyą. Toż samo dotyczy p. Wasilewskiego, 
kiórv nyl misyonarzem dostatecznie świato­
wym i zobojętniały!)), nie żywiącym co do swe­
go posłannictwa i pobożnych owieczek żadnych 
złudzeń. Za słabo tylko nieco zaakcentowanym 
został moment dowiedzenia się o śmierci przy- 
jacie'a. co powirno targnąć jedyną żywą stru ­
na jego ser?ą. Nk.mmia-i p. Bracki znalazł się 
nareszcie w swoim żywiole i odegrał rolę kapi­
tana Brassbounda z cafą brawurą, a! bloment 
„naw : ócen!a" z wzruszającą szczerością. Na 
p ie t^ s  ’ pleń wysunę! się p. Miarczyński, wy­
b o rn ie  opracowaną, charakterystyczną rolę. 
B rinkU ftera. Wśród t'worzyszy kapitana od­
znaczyli się pp. Orwi-d i. Krasnowiceki, a nawet

, P- Bystrzyński był lepszym niż zw'ykle. Na ko- 
izystną wzmiankę zasluzyli pp. Szymański i  

, Puchalski, w swych egzotycznych rólkach.
R. U

x  i i .  i 7 n r  r o n sz Ł c n \ r . a o .

„Kwiat paproci11.
Operetka w  3 akiach S. Malinowskiego, 

słowa J. Wójcickiego i T. Frenkla.
Nie -wiedznałem, że chcąc ,,stworzyć" polską; 

operetkę — trzeba jechać na biegun północny, 
nie w iedziałem ’dotychczas, że „two-st«p“, „tan­
go i „fox-lrott", indyanie i cowboye. Suppe, 
Strauss, Milloeckcr i Lehar — sa niezbędnymi 
eleinantami do natchnienia trzech autorów 
„oryginalnej" operetki polskiej, której oryginal­
ność ma. się lak do polskości jak  cowboy z I-go 
ak tu  do gajo-wego z Ill-go aktu .

Z tern wszyslkiem w „Kwiecie paproci" od­
niósł tryum f wybitny i niezaprzeczony talent — 
piana. Eugicniusza Koszutskiego niezrównanego 
misti-za tiioreografii i ticdagoga, który wyborną 
i kaj-na swą a.inię wyprowadził do walnej bi­
twy — i wygrał ją. Numery baletowe były go- 
roco olelaskiua.ne, a  oklaski te se!y pod adresem 
pp. Koszutskich, pny NI c x-1 i ń sk i o j. p. W ojnara I 
dwóeli miluikf.e.i „myszek" fcdietw-ych małej 
Zosi Kowa'. -wnej i jej rówieśnicy Anielci 
Cii róś ciężkiej.

Co się tyczy muzyki trzeba pizwiąd, że gdyby 
p. Malinowski ruzporzyuzal nic tok nutiem i n.ie- 
udolncm librettem, lakicao mu dostarczyła au­
torska spółka — stworzyłby rzecz prawdziwie
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Nie* nie!... — w o 'a  tyrada. — naitńerw nasi 
bracia ze aciiszrzonych wojną. okolic, potem na­
sze dzieci i1 szkoły, potem nasze drogii, a  na  o- 
sta.tn.iem doriero m iejscu świnie!

Z Y G Z A K I .

Hutiałek od listów mięsnych.
(m-m). F rancya wysila się się n a  coraz to no- 

p.e pomysły opodatkowania „towarów i  przed­
siębiorstw luksusowych. Obecnie projektuje się 
podatek od listów, przesyłanych na nos te-res­
tante. P ian  Jen przyprawił o form alna rozpacz 
swawolne podlotki, sentym entalne midinetki i 
oakoclianych. Oburzenie wezbrało jeszcze silniej 
sza fala  z chwila, kiedy dowiedziano sie. że li­
sty adresowane do atom ów  kanałowych, m aja  
być uwolnione od podatku.

— Ach! — w;zychaja zakochane gołąbki — ci 
wtstretńd ministrowie nie kochali chyba nigdy! 
Nigd ynie stawali pod okienkiem z bijąceru ser­
cem i nie pytali drżącym ze wzruszenia głosem: 
„Ozy jest co pod literam i...*1

Ach! urocze dyskretne liściki, pełne siooKich 
tajemnic, adrescwauc „Niezaporsftnatka". „W io­
sna 18“, „Przyjaźń czy kochanie**? — chcą was 
bezlitośnie opodatkować, uwalniając od opłaty 
zimne, przeraźliwie trzeźwe listy, trakifcujące o 
Interesach handlowych!... Proza zwycięża na kar 
mym kroku poezye i piękno ż y d a !...

C n w i t a  i s i e f a c a .
K ilendsruH .

Św. H erm eneg iidy

Wschód słońca 5*52
Zachód słońca 7'30
D ługość dn ia 13'40 

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
W W e k : „N aw rócen ie k a p ita n a  Braasbuunda", 
Ś roda: „M iłosierdzie".

TEATR „BAGATELA-,
W torek : „Z ielony frak**.
Ś roda: „Tw arz i maska**.

TEATR PO W SZ E C H N I.
W torek : „KsiężniczKa T rcnizondy".
6roda: „K w iat paproci".

OPERETKA W NOWOŚCIACH 
W torek: „N ietoperz", 
iro d a : „N ietoperz".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha).
W torek: d r  W . Bełza: „Z ^łtjejów w alk i poetyckiej" 

(Mickiew icz— Słow acki).
kollegium wykładów  naukow ych .

R ynek główny. Linii' A—B L 39.
W torek: prof. d r  J. F lach ; „Z w spółczesnych trage- 

dy i życiow ych" (O rlątko —  sy n  N apoleona).

Wilh&lm II. w  Dooru.
(L) Wedle doniesień dzienników holender- 

slkich eks-cesarz W ihelm zainstaluje się w 
przeznaczonym diań zam ku w Dom,u około Zie- 
lonycn Świąt.

B p M i  r o w i lo i f t i  „ H a  2 mii f .
(1.) „Allgemeine ZeitRng" donosi, iż m arsza­

łek Hindenburg przyjął godność honorowego 
prezesa w stowarzyszeniu młodzieży „Nationar 
ie JugenJ" w Krfurcie. podając jako hasło dzia­
łania: „Nie zapominajcie ducha z 1914 r.*‘

piękną, gdyż zadatki wybitnego talen tu  widnie­
ją w  jego pierwszej pracy mimo wszystkich re- 
miniiscencyi, wpływów i  zaipożycizań od tuzina 
obcych kompozytorów.

W iersz w śpiewach ciężki, nlenrelodyjmy i  nie- 
rytmiczny, proza banalna, figury wzdęte niemal 
żywcem z wiedeńskiej operetki (Zofia. hr. Ed­
ward, Tom Snyder) — nie mogłyby najgenial­
niejszemu kompozytorowi dostarczyć natchnie­
nia. Dość powiedzieć, że naw et tacy ulubieńcy 
Krakowa jak  dyr. Lelowie?, pani Z! maj er, Mi- 
nowicz i panna Harasdmowdczówtna nie zdobyli 
publiczności, k tó rą  matomdaflt braił szturmem  
p. Koszutski ze swoimi elewami.

Przepięknie śpiewała i uroczo w yglądała p. 
B-rzoizowska w roli Do.nis. wybornym jej partne 
nem był niespożyty dzielny nasz tenor p. Miller. 
Śliczmiutkc prezentowała się i z braw urą śpie­
w ała pna Harasimowicz, ożywiając wraz z p. 
Minowiczem m dlą akcyę operetki, nie mówiąc 
joiż o dyr. Lelewiozu w roli Tom Snydera i pani 
Zomajer jako Mary. P. Fewski dał dobrą sylwet­
kę starego plutoikraty.

W ystawa i kostyumy mdlowniicze i staranne. 
Chóry i o rkiestra pod ba tu tą  p. Barańskiego 
spełniły swoją powinność.

Na zakończenie jeszcze jedna utyaga. „Kwiat 
paproci" nawet w swej formie scenicznej nie 
dał n:am nic nowego. Jest to tylko odm iana wie­
deńskiej „tmzoperetty", w  której główna rolę 
odarrywają ewolucye i popisy tanecznie z wido­
czną kr^wwda strony śpiewnej i muzycznej 
zgwałconej tangiem  i  fox-Łrottem.

K. Krumlowski.

Strajki, wciąż strajki.
'm-m) W Miluzic wybuchł oryginalny strajk . 

Mianowicie porzucili pracę chłopcy fryzyerscy. 
Żądają oni stuprocentowej podwyżki swych 
płac. S trajkujący grożą, że w razie oporu pryn- 
cypałćw, otworzą improwizowane salony fry- 
zyerskie — choćby pod gołem niebem, gdzie bę­
dą strzydz, golić j czesać darmo.1 * Xj v

j „Daily Cmoniclc" donosi, że dziewięciu lekdr 
' rzy pełniących służbę przy robotnikach w El 

be-Valo zastrajkowaio, uprzedziwszy o swym 
sa mia.rze dwanaście godzin naprzód. Z powodu 
tego bezrobocia lekarzy 12.000 górników i robot­
ników metalowców wstrzymało się rówrueż od 
pracy, ’o awiając się. że w  raźne nieszczęśliwe­
go wyp ,dku będą pozbawieni pomocy lekar­
skiej.

Ostatnie dwa dni jeszcze
wyświetlaną będzie

R U L E T K A
przepiękny dramat w 5 a k ^ch  na tle 

noweli DO STO JEW SKIEGO  
ponadto

T E Ś C IO W A
fcomedya w 2 aktesh

v dm mdk  jzm ir. Md &al fw. a b  i.
Trasie ny pojedynek.

i B. PREZYDEN A* URUGWAJU ZAEIJA SWEGO 
POLITYCZNEGO PRZECIWNIKA.

fkl.) Włelożeństwo celem uzupełnienia s tra t spo­
wodowanych wojną zaproponował niem iecki 
profesor Ehienlels. Przeciwko temu wystąpił 
jednak Hoffmann twirdząc, że ua rolę żon dru­
gich, trzecich ewentualnie dalszych, zgodziłyby 
się tylko kobiety starsze i starsze, coby w caae 
n a  zwiększenie się płodności nie wpłynęło!

 o —

—  lia M im  M  U .
'm-m) Sopoty od szeregu la t muszą walczyć 

z finansowymi kłopotami. Obecnie w ydatki je­
szcze wzrosną znacznie, jeżeli Sopoty m ają się 
utrzym ać w rzędzie eleganckich, modnych 
miejsc Kuracyjnych. Zarząd m iasta  Sopoty, 
■dmąc stworzyć nowe źródło dochodów udzielił 
istniejącem u oddawna „Związkowi towarzysko- 
sportowem u pozwolenia r.a prowadzenie k lu ­
bu gry W zamjan za to m iasto otrzym a 50 proc. 
dochodów bru tto  oraz wykonywać będzie ści­
sły dozór nad grą. aby zapcoJedz oszustwom i 
nadużyciom. Chcąc zadośćuczynić zachwianej 
nieco „moralności" powzięto postanowienie, a- 
by „tuziemcom" za przykładem  Monaco zabro­
nić udzla*u w grze.

(1.) Z Momtevideo donoszą: Odbył sie pojedy- 
] nek n a  pistolety między dawnym prezydentem 

Urugwaju p. Batlle y Ordonez a posłom p. Wa­
shington Beltran, jednym  z dyrektorów- dzien­
n ica  El Pais, autorem  gwałtownego artykułu, 
skierowanego przeciwko b. prezydentowi. p. 
Beltran padł na  m iejscu od kuli, zaś b. prezy- 
dant Urugwaju oadał się w rece władzy. Nie­
dawno został ono roniony w pojedynku na sza­
ble przez innego dyrektora dziennika El Pais, 
s e t , a tonu Aguirze.

s ili sprzMaih
W Brukseli trw a. rozpoczęty 1-go kwietnia, 

stio-jk agencyi dziennikarskich, które zażądały 
od wydawnictw tak  wysokiej prowizyi, ze te 
absolutnie zaakceptować jej nie mogły. Z po­
wodu bojkotowania przez ageneye dziennika 
^Naitiion Belg*" dyrektorowie adminfetuacyi 
pism  postanowili eolidam ie nie oddawać e- 
gŁfaiiiplarzy swych wydawnictw sprzedawcom.

1  malżeistw o n t n i  w 1 Gra «  l i .
(L) Z nastaniem  wiosny ludzie poczuwają za­

zwyczaj w wysokim stopniu „wolę Bożą" i 
„śmiało a bez przytomności" wchodzą masowo 
w związki małżeńskie. Niezaprzeczony rekord 
w „raży“ małżeńskiej osiągnęło m iasto Lille 
we Erancyi. Oto w dniu 6 kw ietnia w rneroctwie 
w J,ille zawdrtych zostało w jednym dniu  196 
małżeńs w, tego samego zaś dnia odsunięto' 
datę zaślubin 22 parom kandydującym  do sta­
nu  m ałżeński ego skutkiem  braku żądanych 
papierów*.

Człowiek -  wampir*
Cl.) Jedna z wiosek hiszpańskich w prowincyi 

Guenca była świadkiem ohydnej zbrodni czło­
wiek a-w am pira. Oto niejaki Antonio Carm ena 
cnwyciwszy chłopaka ośmioletniego Gairido 
-przywiązał go do drzewa, po-czem sztyletem roz­
ciął m u ram ię i wpił się ustam i w o tw artą ra­
nę dla w yssania z niej krwi. Na krzyk chłopca 
st iegli się sąsiedai, a obiwszy wampira, oddali 
go w ręce władzy. Wooec sędziego śledczego 
potworny zbrodniarz tłomaczył sie -tem, iż czu­
jąc się bardzo chorym, zasięgnął porady znau 
chora, a ten polecił m u jako niezawodny śro­
dek do odzyskania sił wypicie krw i dziecka.

O P E R E T K  A W  „N O  W O Ś  C IA C H " .

„Nietoperz”
Operetka w  3 aktach J. Straussa.

W literaturze oper etk ot wiej niespożyte imię 
zdobył sobie wielki „król walców" Jan  Strauss 
jako przedstawiciel „szlachetnego" k ierunku  w 
lekkiej muzyce. Genialny talen t jego wypowie­
dział się najdosadniej w „Baronie cygańskim" 
(jedno z ostatnich dzieł Straussa) i  w „Nietope­
rzu", którego w wybumem wykonaniu przypo­
m niał mam Teatr Nowości.

Ptrziedewszystkiem podnieść należy zasługę 
świetnego dyrygenta orki estry p. Z. Górzyń­
skiego, pod którego sprowna ba tu tą  .,Nietoperz'' 
ujaw nił wszystkie swe niepospolite zalety i  war­
tości. Tem czem Górzyński w dziale muzycznym 
operetki — tem samem jest w reżyseryi p. Lu­
dwik Lata jncr-Lawańsk, a rty s ta  operetkowy 
wielkiej miary, um iejętny i wyksotałcomy kie­
rownik sceny. '

Przy tekiem  kierownictwie, przy starannej 
ii pięknej wystawie i dobrej obsadzie „Nieto­
perz" odniósł w „Nowościach" zasłużone powo­
dzenie. Przyczynił się do tego ,i sam reżyser w 
roli F ranka, p. Józefowicz (Eisenstein), który 
śpiewał pięknie i grat z humorem, przedawszy- 
stkiem zaś p. Solnjcki, który rolę Froscha zali­
cza do swych najlepszych. Niemniej pp. Re min 
i Ujłieli. Z pań należy się wyróżnienie p-nle 
Gzernokównej (ks. Golesen), Krajewskiej (Rose- 
lina) i Walewskiej (Ida).

W rob  Adeli debiutowała pani Ina Cotoli, a

występ ten  upoważnią do jak  najpom yślniej­
szych horoskopów. Wdzięczne wiarunni, dźwię­
czny i mity głostiik i pewność siebie cechują sym ­
patyczną debiutamtkę.

T eatr był wysprzedany, artystów  i kapelmi­
strza  Górzyńskiego darzono gromkimi okla­
skami. K. Krumlcwski.

Z  S 4 L J  K O N C E K l  O W E J .

Koncert Jozefa Ttirczyńskiego.
P. Turczyński jest najczystszej wody liry- 

; kiom. Jego p iana są  nadzwyczaj subtelne i deli- 
! katne. pasaże odznaczają się lekkością, pcffc- 
’ stością a  kaihylena jest rozlewna, miękka i  peł­

n a  uczucia. Jest to jeden z tych artystów, którzy 
nie g rają  dlatego, by p o p is a ć  się zasobem środ­
ków technicznych, lecz wlewają część swego ja  
w wykonywanie przez się utwory w czuwają atę 
w ich nastrój i s ta ra ją  się wydobyć z nich jak 
największej ilości pierwiastków uczuciowych-

P. Tuirczyński jest jak  już powiedziałem liry­
kiem. To toż niie odpowiadają mu genialne W 
swej klaisyczności utwory Bacha; on czuje się do 
brze dopiero w N okturnach Chopina, Aryj Glu- 
cka czy w sonecie Pctrarki Linka.

D"ugą cechą talen tu  p. Turczyńskiego jest 
l e k k o ś ć  uderzenia. W delikatnych o koronkowej 
lak turze utnoraich nie wymagających nakładu 
sił fizycznych .jest mozrównany i wydobywa z 
instrum entu tony zadziwiające wprost swą po- 
oiewnośCpią i gracyą.

W każdym razie p. Tarczyński jaM artysta 
nie.pośledniej m iary i dziwić się należy, iż pu­
bliczność krakow ska tak skąpo korzystała ®e 

I sposobności usłyszenia zuakomitago pia.ni.3ty.
* Kr Lewicki.



Numer 102 „GONIEC KRAKOWSKI*1 S tr .  rf

Milionerzy wyrzuceni na bruk.
ZARZĄDZENIE K O M IS Y I MIESZKANIOWEJ 

W LUBLANIE.
(m-m) Z Lubiany donoszą, że władze rz ą d o ­

w e , chcąc ożywić ruch budowlany, upełnomoc­
n iły  k o m is y ę  m ieszkaniową do wypowiadania 
m ieszkań lu d z io m , posiadającym więcej niż 
milion koron w m ajątku. Będzie się również 
w y p o w ia d a ło  m ieszkania urzędnikom banków i 
insty iucyi f in a n s o w y c h , obcym towarzystwom 
ubezpieczeń i większym przedsiębiorstwom 
h an d lo tw y m  Bząd chce w ten sposób zmusić 
potentatów" f in a n so w y c h , aby dla siebie i swego 
ptetnsonaJu budowali domy.

Dzieci bandytami.
KINO JAKO SZKOŁA ZBRODNI.

(m-m) Pism a wiedeńskie donoszą o wypad­
kach, bandytyzmu, upraw ianego przez 2 chłop­
ców w wieku lat 12 i lat 9. Chłopcy ci zaczaiw­
szy się, czekali uzrojeni w m łotki, na. dziew- 
caątka, wracające ze szkoły. W yskoczyli nagle 
e ukrycia i grożąc dziewczynkom młotkami, 
aażądali, aby oddały im  ubrani*. Na krzyk 
(przerażonych dziewcząt przy bieg-1. Indzie.
Wówczas rabusie rzucili się do ucieczki, jed-- 
oaikowoz jak się okazało później wykonali je­
szcze dwa analogiczne bandyckie napady. Kiedy 
fcch wreszcie ujęto młodociani rabusie zeznali, 
iż wzorowali się na obrazach kinowych. P ra­
gnęli zrabować ubrania, aby następnie sprze­
dać ja  i kupić sobie łakoci.-U----

? P

ki lala oop i
Pr',rszawa (W. B. K.). W m inisterstw ie zdro­

wia odbyły się dalsze narady w sprawie obrony 
lokatorów. Na naradzie tej były reprezentowa- 
ro  Towarzystwa właścicieli reaaności i lokato- 

Pcprczen tanici wilaśc cieli realności oikazy- 
" ^ i  "waczną ustępliwość w odniesieniu do cen 
mie^-kań prywatnych, natomiast żądali ogro- 

ych, bo dochodzących do 500 procent podwy­
żek czy"szu za sklepy, restauracye, kantory i t. 
L Reprezentant rządu zwrócił uwagę, że lokato­

rów należy wzin.ść tem bardziej w obronę, że są 
ndezorganizowoni a przjmajmniej niezbyt don- 
rze zorganizowaną i że wielu z nich nie może 
się zbytnio interesować przebiegiem akcyi. Na­
leży zaznaczyć, że właściciele realności — co 
zresztą podkreślił reprezentant rządu — wpły­
w ają na postów rządowyich w kierunku dla sie­
bie przychylnymi. Szczególnie silną agitacyę roz 
wij a.ją wśród posłów włościańskich. t

u  p i  i
(reumatyzmu).

Miejscowe leczenie gośćca staw ow ego polega n a  n te ru  
chomem u s ta le n ia  zaatakow anego  staw u i na sto so ­
w aniu  środków , uśm ierza jących  ból. G łów ną j tć n u k  
erwagę należy zw rócić na usunięcie przyczyn powo 
dujących to c ierp ien ie  drog  w ydalen ia  z  k iszek d ro ­
bnoustro jów  i w ydzielanych . przez nie tru c im . Do 
tego celu służyć może stosow anie clyety m ieem oj, 
środków  czyszczących 4 t. d. P rzy  w yborze środków  
ezydzczących trzeba być ja d n ek  n iezm iern ie  ostro* 
b -y m  gdyż środek  ten. odkaża-ąc  k iszk i, n i t  powi­
n ie n  pow odow ać za p a len ia  śluzów ki dróg tra* 
yrionnych.

C arcarlne  Ł eprince odpow iada w łaśn ie tym  w szy­
stk im  w ym aganiom  lecznictwa. Środek ten  bardzo 
w ygodny do stosow ania i znakom icie znoszony przez 
chorych w ilości 1 lub  2 p igu łek  dziennie, azyoko i 
sku teczn ie odkaża k iszk i dzięki swym w łasnościom  
tó łc iopędnym , a  żółć ja k  w iadom o, jest n a tu ra ln y m  
1 w yśm ien itym  środkiem , odkżającym  Kiszki,

JT1 D Z I E Ń  n o  B K * . '
Człek bez żalu świnię zjada  
K rzyw dzi ją  —  ha! trudna rada! 
Lecz jej większą krzywdę czyni!
Lżąc współludzi  —  tiucneiii ś  wini i.

--
I  Z N O W U  W IO S N A ...

(m -m ) T y le  ju ż  s ię  p is a ło  o  w to ó tu e . ćflacze- 
g ó żb y  w ię c  je szc ze  r a z  o m e j n ie  n a p isa ć .. .  Z ie­
mia s ię  b u d z i... s e rc a  s ię  hudizą... m iło ść  s ię  b u -  
Hm . w s z y s tk o  saę b u d z i... Z ie leń ... s ło ń ce ... k w ia -  
«y„. I le ż  so n e tó w , p io sn e k , e le g ii , h y m n ó w  w y ­
ś p ie w a n o  ju ż , w y p isa n o , w y d ru k o w a n o  n a  te n  
te m a t .. .  N a to m ia s t  m a ło  k to  z w ró c ił n a  to  u w a ­
gę, że  w io s n a  je s t  w ła ś c iw ie  n a jn ie z n o ś n ie js z ą  
potrą r o k u  —  se z o n e m  k a ta r ó w , a n e m ii ,  o d n a ­
w ia n i a  k a r d e ro b y  w io s e n n e j,  m a lo w a n ia  p a r k a ­
n ó w  i  k o c ic h  k o n c e r tó w ... A że  p rz y  te m  ja k  po­
w ia d a  Z a g ło b a  , z  •w iosną ż ą d z e  c z ło w ie k a  e k ­
s c y tu ją " ,  co v. p e w n y c h  w a r u n k a c h  f in a n s o ­
w y c h , a tm o s fe ry c z n y c h , z d ro w o tn y c h  i  f a m i l i j ­
n y c h  b y w a  n a d e r  n ie d o g o d n e , w ię c  n ie  m a  p o ­
w o d u , a b y  w io sn ę  az  p o d  n ie b io s a  w y s ła w ia ć ...

J e s t  w io sn a , m u s i  by ć  w io s n a  —  n a  to  n ie m a  
r a d y ,  a ie  poco n a  je j cześć w y p is y w a ć  p o e m a ­
ty ?  — c h y b a  że p ła c ą  o d  w ie rsz a ! ,..

RUCH BUDOWLANY W  KRAKOW IE. Z estaw ie­
nie konsensów  M agistra tu  n a  budow y w K rakow ie 
od 1 sie rp n ia  1914 r. (początku w ojny) do końca ro ­
ku  1919 w edle ksiąg  budow li urzędu  budow nictw a 
m tej., dało n as tęp u jący  w ynik : W tym  czasie wy* 
kończono siedm  3-piętrow ych dom ów  w cegle, wy* 
konanych  praęd w ojną. Zbudow ano dom ów (licząc 
w tem  iabryczne) 2-piętrow ych 11. jednopiętrow ych 
t6 . domow. s ta jen  etc. przyziem nych 118. N astępnie 
M agistra t za tw ierdził 19 nadbudów  p ią te r, IBS prze­
budów , (w tom  budow y łazienek  i klozetów ). 97 dro­
bnych budow li, 84 szop, 39 ogrodów. N adto wykona* 
no wiele d robnych  robót, odnow ień n ap raw  gan* 
ków  ilp.

2  KOMISYI CM ENTARNEJ. W  sobotę d n ia  10-Ro 
k w ie tn ia  br. odbyło się pod przew odnictw em  rm . 
A dolm ana posiedzenie k o m is ji ndminist.racy.jno- 
c m en ta m e i. n a  k tórem  rozpatiwwano zażalenie, pod 
niesione n a  kom isyi budżetow ej w  spraw ie w ykupy- 
v»ania grobów, sta łych  n a  cm entarzu  rakow ick im  i 
odstępow ania  tychże za w ynagrodzeniem . Kom isya 
poleciła M agistratow i w ydać za rządzen ia, zakazu­
jące  sk ła d an ia  do grobów zwlćk, d la  k tó ry ch  groby 
te n ic  były p ierw otn ie  przeznaczone i dalszej od*

sprzedaży grobowców. N astępnie przy ję to  do  wiado* 
m ości sp raw ozdanie z odbytej kom isyi n a  cm en ta­
rzu  w  s p ra w o  zgłoszonych nieporządków . K om isya 
stw ierdziła , że cm en ta rz  zn a jd u je  się w s ta n ie  ty l­
ko tak iego  zan iedbania , ja k ie  ja s t w ynik iem  p a n u ­
jących  obecnie stosunków .

POSIEDZENIE KOMINIARSKIE. D nia 9 k w ie tn ia  
1320 roku  odbyło się posiedzenie Sekcyj I. II. i III. 
pod przew odnictw em  w iceprezydenta m. Sarego. n a  
k tó rem  uchw alono przedłożyć Radzie m. w niosk i o 
podw yższenie ta ry fy  kom in iarsk ie j, p ro jek t o p ła t i 
ta k s  gm innych  za czynności urzędow e, w reszcie za­
łatw iono k ilk a  sp raw  em ery ta lnych .

CENY SPIRYTUSU DENATUROWANEGO, Magi* 
s tra t  podaje dc publicznej w iadom ości, że cena spi* 
ry tu su  d en a tu row anego  w ynosi d la  gospodarstw  do­
m owych 22 korony czyli 15 m arek  40 f., zaś d la  
p rzem ysłu  pozostaje n iezm ien ioną i wynosi 35 kor. 
czyli 24 Mk 50 f. za 1 litr.

Z TEATRU „BAGATELA1* D zisiaj po  ra z  dziew ią­
ty  n iezrów nana kom edya sa ty ry czn a  „Z ielony frak" 
F le rsa  i C uillavet‘|   ̂ ju tro  „Tw arz i  m aska" Lui- 
gi C hiarełlego. k tó ra  podobnie ja k  „K obieta bez sk a ­
zy" n ajw iększą zdobyła popularność n a  naszej sce* 
n ie  i najokazalszą  cyfrę p rzedstaw ień . W e czw artek  
pow róci n a  afisz arcyw eso ła „S p raw a K uisera" roz* 
śm icszająca  zaw sze do łez ca łą  w idow nię. P róby  z 
„ F i le r o w e g o  kochanka" dob iegają  końca. Reżyse­
ru je  p. L. F ritsche . P re m ie ra  odbędzie się w  tygo­
d n i u  przyszłym .

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Z pow odu nagłego 
7.a*iaiUia.ęUa p. H arasim ow iczów ny. m u s ia ła  n a s tą ­
pić zm ian a  re p e r tu a ru  n a  dni najbliższe. I ta k  dzi­
sia j, zam iast zapow iedzianej ..K siężniczki Trehizon* 
c!y“ g rany  pędzie po ra z  26 w tym  sezonie śliczny  
„Enron cygańsk i" z pp. H endrichów ną, R otow ską, 
F eldm anow ą. Z irnajer. Lelewiczem , M illerem . Lu* 
dw igiem . T arnaw sk im , I tąw itą  i in. —  ju tro  za­
m ia s t „K w iatu paproci" m elody jna „Ew a" L eh a ra  z 
p. Brzozo w jk ą  w roli ty tu łow ej. W e czw artek  w cho­
dzi n a  lep ertu a .r  św ie tn ia  p rzeróbka I. P opław skiego 
z powieści S ienkiew icza ..P an  W ołodyjow ski" za ty ­
tu ło w an a  „A zja T uhajbejow icz" z p. K oreckim  w  
ro li ty tu łow ej i udziałem  całego zespołu d ra m a ty ­
cznego.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. „N ietoperz" opę. 
r e tk a  Ja n a  S traussa , k tó ra  się niezw ykle podobała 
n a  p rem ierze pow tórzoną zostanie we w torek  i śro* 
dę. W  przygotow aniu  now ość „Sybilla" o p ere tk a  V. 
Jacobiego. k tó ra  w e W iedn iu  osiągnęła  500 p rzed sta  
w ień. D yrekcya p rzystępu je  do w y staw ien ia  te j ope­
re tk i z w ielk im  nak ładem .

.m E I*  ŚLIW IŃSKI, jeden  z na jznakom itszych  
p ian is tó w  doby w spółczesnej w ystąp i u n a s  w  n ie ­
dziele 18 bm. w sali „Sokoła" z bogatym  program em  
Chopinow skim .

DRUGI PORANEK W AGNEROW SKI W  SALI 
TOW. LEKARSKIEGO odhędzle się w  niedzielę 13 
bm. W  prog ram ie opery  „Zygfryd" i „Zm ierzch Bo­
gów". P re legen tem  je st d r  Józef R eiss — w części 
ilu s tracy jn e j artyści te j m ia ry  co pp. W. Hend*-i- 
chów na. a .  M azanek. A. Rawicz. P o ran ek  podobnie 
ja k  p ierw szy zapow iada się św ietnie.

STARANIEM Oddz. K rak. Czerw onego K rzyża 
Sekc. Opieki szpili alnej. urządzono w pierw szy dzień 
Ś w iąt we w szystkich szp ita lach  k rakow sk ich  Śwłę* 
cone d la  chorych żołnierzy. Rozdzielono dary  w for­
m ie jajeczników , jaj i papierosów .

(T) ARESZTOW ANIE FAŁSZERZA CERTYFIKA­
TÓW PRZEWOZOWYCH. W czoraj aresztow ano n a  
tu t. dw orcu kolejow ym  O zyasza M oecnera, k tó ry  
zajmoyyal się pod rab ian iem  certy fikatów  przwozo- 
wych i pobierał za t.o falsyfikaty znaczne sum y.

(T) KOSZTOWNCŚUI ODEBRANE ZŁODZIEJOW I 
P olicya w B ielsku za k w estio n o w ała  u pew nego po-nri Ir n TUI PI1 DIB PP k O t̂OWll 0}$C,i ! Zfi-

..raz  ze złotym  
czków dziecinnych  złotych w  form ie serduszka. Co 
do powyżej w ym ienionych przedm iotów  m ożna po* 
inform ow ać się w tu t. D yrekcyi policyi, ___

(T) UCIECZKA Z DOMU RODZICIELSKIEGO. 
Dwaj uczniow ie szkoły rea ln e j S ebastyan  Sw aryczew  
sk i 1. 16 i A ntoni S chneider 1. 16 zbiegli w czoraj z 
dom u rodzic ielsk iego  i u d a li się w k ie ru n k u  W ar- 
szayvy.

(T) NARZECZENI SKRADLI BIELIZN Ę. W czoraj
aresztoyyano A ntoniego W łodarczyka 1. 21 i jego na- 
rzeczcną M aryę Cndzik k tó ra  to „p ara"  sk rad ła  n a  
szkodę p. Rozalii M uentz bieliznę w artości 30.000 K.

(T) PRZEDPOKOJOW Y ZŁODZIEJ. Ozyasz T’orr- 
s te in  1. 32 sk rad ł z przedpokoju  p. R acheli W asser* 
rcicli płaszcz dam sk i w artości 3.000 K.

(T) ZNÓW W YPADEK Z AUTEM. W czoraj o godz. 
7.80 rano Jan  K arkowski ze swym  synem  S tefanem  
jechali wozem przez m ost dębnicki. Gdy nag le  od 
stro n y  m ias ta  najechał n a  n ich  w całym  pędzis sa* 
m ochód, k tó ry  w yw rócił wóz a obydw u Jurków* 
sk ich  ciężko poranił. W ezw ane P ogotow ie odwiozło 
ich do szpita la  npwszocbnoeo.

(T) ZLE ZAMKNIĘTE PAKUNKI. P olicya na 
dworcu ostrzega osoby nadaince swe pakunk i n a  re* 
cepisy jako pakunk i jadacc wraz znim i — aby za­
m ykały  i pakowały ?ę silnie. K ufry, kosze i wcsólo 
w szystk ie p ak u n k i należy oprócz silnego zam knię­

cia, zwłn-zać m ocnym  sznurem . W inno to być w in ­
te resie  sam ej podróżującej publiczności, gdyż p a ­
k u n k i źle zam knięte a  często n ie  zam knię te an i n ie  
zw iązane w cale, u leg a ją  podczas podróży w wozie 
pakunkow ym  uszkodzeniu, a rzeczy znajdu jące się 
w  źle zam kniętych  p ak u n k ach  g iną chociażby ty lko 
podczas p rzerzucan ia  i p rzepełn ien ia  ja k :e panu je  
w wc^zach pakunkow ych.

(T) POCAŁUNEK JUDASZA. N iem iła przygoda 
w ydarzy ła  się wczoraj p. Jakóbow i M arkusow i dzier 
żawcy dóbr z Podhajce. Oto p. M arkus idąc u licą  
S zp ita ln ą  ze tknął się iak  to m ów ią „nos w  nos" z 
pew nym  m ężczyzną, k tó ry  zobaczywszy elegancko u* 
branego p. M arkuga rzucił m u się n a  szyję i n a  jego 
policzku złożył serdeczny pocałunek, ciosząc się. że 
spo tka ł tak  daw no niew idzianego przyjaciela . P. M. 
zdziw ił się bardzo gdyż owego rzekom ego „ p rz y ja d ę  
la" n igdy  na oczy sw e nie widział. Je d n ak  jeszcze 
bardziej został (n a tu ra ln ie  n iem iłej do tkn ię ty , gdy; 
w  swej kieszeni zauw ażył b rak  portfe lu  z dokum en­
tam i, 7.000 M. 3.00 K. Zapóźno n ieste ty , p rzekonał 
się. że 6iv „przy jaciel" ca łu jąc  go m ia ł n a  m yśli 
przedew szystktiem  jogo pieniądze.

(T) W SPÓLNIK KRADZIEŻY MOTOCYKLU. Jak  
ju ż  przed k ilk u  d n iam i donosiliśm y, in sp e k to r  po­
licyi n a  dw orca p. M inełko w ykry ł złodzieja Szew. 
czyka w raz z sk radzionym  rictocyklem  w jego pde* 
Jeszy w Zabieirzowie. W ezoraaj ja k  donosi policya a- 
resztow ano drugiego  w spóln ika Szewczyka n ie ja ­
kiego K aro la Janeczka 1. 25. k raw ca rów nież z Za­
bierzow a. k tó ry  gościł u siebie skradziony  m otocykl.

(T) KIESZONKOWIEC. W czoraj n a  tu te jszym  
dw orcu aresztow ano 29-letniego Józefa S ześnika ze 
Lwowa, k tó ry  w śc isku  ja k i zaw sze panu je  n a  dwor* 
cu tu te jszym  sk rad ł p. F ranciszkow i Orzechowskie* 
m u portfe l z w iększą gotów ką.

„ILUSTROW ANY PRZEGLĄD TEATRALNY** u- 
kazał siię w now ej efektow nej szacie zew nętrznej. 
Ok<adsę. k tó rą  zdobi p o rtre t p. Iren y  Solskiej wyko* 
pa ł a rty s ta -m a la rz  M ieczysław  F ilipkiew icz. T reść 
n u m eru  je e s t w ielce in te resu jąca . Z najdu jem y tam  
a r ty k u ł p. Euatachęgo C zekalskiego pt. „Nowy te­
a t r  w now ej Polsce", a r ty k u ł w ykw intnego pióra 
pani Rwy .Ł uskiny o tea trze  G ennero w  Paryżu , 
sylw etkę te a tra ln ą  p. Ireny  S olsk ie j sk reślo n ą  przez 
S tefan a  N ow ińskiego i obfitą k ron ikę tea trów  war* 
sz aw siic h  i  k rakow sk ich

Z DNIEM 15 BM. OPUŚCT p ia sę  p ierw szy n u m er 
czasopism a w ydaw anego przez firm ę „E shape" w  
K rakow ie p. t. „C «w ti»ltiuu  automobilowe**. P ow sta­
jące pism o pośw ięcone je st spraw om  sportu , p rze­
m ysłu  autom obilow ego, lo tn ic tw u  i gałęziom  pokree- 
w ry m . Z adan iem  jego je s t ogniskow ać w  sobie pol­
sk i ru ch  autom obilow y, in form ow ać o zdobyczach' 
tecnnicznych, o rozw oju tego  przem ysłu  u n as  i 
ze, g ran icą, jak  rów nie pośredniczyć za pom ocą 
zgłeszeń w  dokonyw aniu  trau sa k cy i handlow ych w 
om aw ianej dziedzinie. R edakcya zatem  przyjm ow ać 
będzie in se ra ty  firm  m ających  z przem ysłem  auto* 
m ol/iłow ym  i in n ą  pośredn ią  styczność, a  więc prze* 
dew szystkiem  w arsz ta tów  autom obilow ych, g a ra ­
żów składów  gum . rafinery^ * składów  sm arów , ole­
jów. benzyny itp. O głoszenia p rzy jm uje  Redakcya 
C zasopism a autom obilow ego w lokalu  firm y „E sh a­
pe" w K rakow ie ul. P ija rsk a  L. 4.

LECZENIE EPILEPSJI
E p ile p s ja  n ic  iest n ieu lecza lną , leczenie jej jed ­

nak  n ie  po lega n a  sam em  zapobiganiu  jej objawom, 
lecz n a  w m acn ian iu  organizm u przez w ytw arzanie 
su b s ta n c ji krw ionośnych i odżyw ianie kom órek  n e r ­
wowych, zm niejszan ie chorobliw ej pobudliw ości 
m ózgi, i u suw an ie  przyczyn, w yw ołujących n a ja d y  
ep ilep s ji, lub objaw y chorób nerw ow ych.

W tym  celu obole zw iązków  leczniczych, m ineral- 
ry c h  stosow ane być m uszą  przy k u racy i w yciągi ro> 
śh n n e  k tó re  razem  zaw arte  w proszkach

EP1LEPSIN SP1ESS
są jedjm ie w skazanym  środk iem  leczniczym  przeciw  
ep ilepsy i i innym  cierp ien iom  nerw ow ym , k tó re  dla 
swego zan iku  w ym aga ją  w zm ocnien ia system u 
nery/owego i ra c jo n a ln e j p rzem iany  m atocyi, piv-. z 
w y tw arzan ie  substancy i k rw ionośnych i odżyw ianie 
kom órek nerw ow ych.

P R O S Z K I
EPILEPSIN SPIESS

żądać należy we w szystk ich  ap tekach  i składach' 
aptecznych. Szczegółowy sposób użycia przy każdem  
oryginainem  opakow aniu .

Żądać szczegółowych broszur.

i

Z $ b y  s z t u c z n e 781

nawet potaniane, krampor.y platynę, złoto, srebro kupują 
Za ząb od 20—50 koron i wyżej. Płacę najwyższe ceny. 

, Czyński, Zyblikiewicza 15, oficyna III. piętro na prawo.
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Salon Dział Sztuki
Krakdw, ul. św. Jana 3. Tel. 2;
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 451

Wpisy na kursa handlowe
io  10 kwietnia (buchalteryi, korespondencyi, stenografii 
rachunkowości państwowej i t. d. przyjmuje I-sza przez 

władze szkolne zntwierdzcnn
JZ K C L A  BUCHALTERYI „H E R M E S11

w  K ra n ó w ie ,  F loryaA *k a  3 9 .
Kursa popoiuduiowe i wieczorne. Zamiejscowych uczy 
listownie. — Szkoła pisania na maszynach. — Wpisy

codziennie. 883

Bóle reumatyczne, neuralgiczne 
reumatyzm stawowy

u stęp u ją  pod w pływ em  p rep a ra tó w  salicylow ych, 
posiadających  specyficzny w pływ  n a  staw y  i m ię­
śnie do tkn ię te  cierpieniem . S tosow ane do w ew nątrz  
w w ięszych ilościach p re p a ra ty  salicylow e wywo­
łu ją  często u jem ny  w pływ  n a  żołądek (podrażn ie­
nie), n a  serce (obniżenie c iśn ien ia  krw i) i n a  nerk i 
(białkom ocz, zapalenie).

P rzy  stosow aniu  sposobem  w cie ran ia  w  skórę, 3 
w ięc zew nętrznie, odpow iednio przyrządzony, pze» 
p a ra t

f l4 £ S 0 L A M E N T -S H £ S S
usuw a bóle w staw ach  i m ięśn iach , n ie  pow odując 
u jem nych w pływ ów  ubocznych.

M E S O L A ftifc iN T -S P iE S S
jako  zew nętrzny  p rep a ra t salicylow y przyrządzony  
n a  lanolin ie , k tó ra  jest tłuszczem  dobrze w ch łan ia- 
lącym  się w  skórę i n ieposiadającym  przykrego  za. 
pach u, daje się ła tw o  stosow ać z n ad e r dodatn im i 
w ynikam i.

M E 5 0 L A M E N T -S P I E S S
ępyyjera oprócz lano liny  es te r salicylow y i m entol, 
zaw dzięczając czem u posiada dzia łan ie  szybkie i w i­
docznie dodatnie.

K ilkak ro tne  n ie raz  i  jednokrotne wcieranie pro- 
paratu

M E S O L A M E N T -S P IE a S
usuwa uporczywe ostre bóle reum atyczne 1 newral­
giczne m iąśni, stawów l  koścL

M jtS O L A M E N I-S P I E S S
opakow any jest w tubach  m etalow ych pojem ności 
około 40 grm .

Sposób użycia zn a jd u je  się przy każdej tubie. 
Ż ądać w ap tekach  i sk ładach  aptecznych.

T E L E G R A M Y  
Prace komisyi sejmowej.

Warszawa (W. B. K.). W ciągu bieżącego ty­
godnia podejmą komisy© sejmowe swą. pracę. 
We czwartek o godzinie 4 po południu obrado­
wać będzie kom isya budżetow/e-sjkarbawa, a  n a ­
zajutrz komisy,a konstytucyjna. Plenum  Sejmu 
zwołane zostanie dnia 20 b. m.

Rzekomy układ polsko-ukraiński 
nie odpowiada rzeczywistości.

Warszawa (PAT), Wydział prasowy motaister- 
stw a spraw  zagranicznych kom unikuje, że po­
dany przez pismo „W pered" rzekomy układ pol­
sko-ukraiński nie odpowiada rzeczywistości.

Minister handlu w Malopolsce.
Lwów (PAT). M inister handlu  Olszowski zwie 

dził wcziesnym rankiem  zakłady fabryczne m iej­
skie i prywatne, politechnikę i szkołę przemy­
słową, po oz c m odbył szereg konforencyi urzę­
dowych w gm achu nam iestnictwa. Również z 
prezydentem m iasta Neumannem odbył pan mi 
Tiistcr konferencyę. Prezydyum m iasta podojmo 
wało pana m inistra śniadaniem  na  ratuszu. Po 
południu był pan miadstor w Izbie rękodzielni­
czej, poozem odbył komie,rencyę z przedstawicie­
lam i prasy, którzy przedstaw ił: trudności, z ja- 
kiem i m usi p rasa  lwowska walczyć. Pan m ini­
ster przedstawił, co rząd zamierza uczynić, -aby 
zapobiedz złemu. O godz nie 11 wieczór wyje­
chał pan m inister do Stanisławowa, skąd uda 
się do Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kros- 
cia, Jasła  i Wieliczki. Do Krakowa przybędzie 
pan m inister prawdopodobnie w sobotę.

Przyjazd min. sprawiedliwości
L w ów , (PAT) M inister sprawiedliwości Jan 

Habdyński przyjeżdża do Lwowa dnia 15 kwie­

tn ia  wraz z wicem inistrem  dr. Janem  Moraw- ; tantom  władz i stronom  prywatnym  w sobotę 
skim . Będzie on udzielał posłuchań reprezen- po południu w gmachu sądu apelacyjnego.

Bolszewicy r z u c i l i  w bój pod Mozyrzem 
28 nowych transportów piechoty.

Mimo to żołnierz nasz nie ustępuje ani na krok.
Warszawa (tel. M.). W ielka i o Mozyrz 

znajduje się w pełnym rozwoju. W alki są nie­
zm iernie zażarte i krwawe. B >?Ter'cy u‘Plują 
za wszelką cenę zdobyć Mozyrz i rzucili na 
walki 28 nowych transportów piechoty. Z naszej 
strony odznaczyły się na tym odcinku 26 i 56 
pułk  piechoty, a także 3 i 15 pułk ułanów. Miej­
scowości na  francie wołyńskim* podolskim i po- 
le sk m  p owa tarzają  się ustawicznie w kom uni­
katach sztabu generalnego, co oznacza, że żoł­
nierz nasz przyjmuje na tych samych stanowi­
skach nowe. bitwy, ni© cofajac się przed wro­
giem ani na krok.

na n o m im.
Ryga (PAT). K om rujkat łotewskiego sztabu

BKlfi

generalnego: D r' a 9 b. m. sytuacya na  frow ie 
niemieckim bez zmiany. Na francie bolszewi­
ckim nad wieczorem bolszewicy znaczne mi si­
lam i przeszli do ofenzywy w pobliżu toru kolei 
petersburskiej, lecz odparto ich przy pomocy 
silnego ognia. Nasze pociągi pancerne zabrały 
jeden kulomiot i wzięły 17 jeńców, przy,ozem 
przeciwnik poniósł znaczne straty. W rejonie 
między jeziorem Osweja i rzeką Dźwiną bol­
szewicy usiłowali kilkakrotnie zbl żyć się do 
naszych pozycyi, lecz za każdym razem byli od­
parci ze znacznemj stratam i. W pierwsze świę­
to wielkanocne w czasie nabożeństwa bolszewi­
cy ostrzeliwali z dział cerkiew. IL lkunastu  mo­
dlących się odniosło rany.

Cieszyn. (Tel. wł.) W odpowiedzi na notę gen. 
Latin ika nadesłał przewodniczący misyi mię­
dzysojuszniczej w Cieszynie dłuższą odpowiedź, 
w której oświadcza, że tekst krytykowanych 
postanowień komisyi międzysojuszniczej został 
ostatecznie ustalony, zastosowanie się więc do 
życzeń polskich jest niemożliwe. Komisya uio 
usta liła  dotąd dnia, w którym m a się odbyć 
plebiscyt.

Ciea-yu .P AT/. Cała prasa polska n a  Śląsku 
om aw ia dziś odpowiedź, udzieloną przez hr. de 
Mannevi,lle generałowi* Latinikaw i i osądza ją 
jako prowokacyjne zlekceważenie postulatów 

, ludności polskiej.

;A tćfibi czeski trwa dalej.
i Cieszyn ęr^AJj. System terroru, przy pomocy 
| Którego Czesi trzym ają w szachu ludność pol- 
t aką w Zagłębiu węgłów om, wprowadziły już i 
1 u trzym ują w dalszym ciągu małe mniejszości 
| czeskie, kióre mogą to uczynić dzięki temu, że 
1 są uzbrojeni i ma każde zawołanie m ają dla po­

parcia swoich celów żandarm eiyę czosiką. Jest

to żywcem przeszczepi- ijr na Śląsk system so­
wietów rosyjskich, który daje się naw et we zna-' 
ki spokojniejszej ludności czeskiej, k tóra jed­
nak również jest steroryzewatną i m usi ulegać 
uzbrój ornym agitatorom . Charakterystyciznem 
w tym względzie jest zgromadzcimie, które się 
odbyło dnia 9 b. m. w Dąbrowie, a które zwołali 
czescy górn i..,. N,a zgromadzeniu tern m iano 
rozstrzygnąć ikwesyę powrotu wypędzonych z 
praicy robotników polskich. Uczestniczyło k il­
kuset górników, którzy w ogrom nej liczbie o- 
śwlaclczyii się za tem, aby robotnicy polscy mo­
gli powrócić. Stanowczy sprzeciw założyła jed­
nak grupa z 50 uzbrojonych krzykaczy. Krzyka­
cze ci ściągali z mównicy mówców, przem aw ia­
jących za porozumieniem i przeforsowali uch­
wałę, ża żadnego Polaka do pracy z powrotem 
nie wolno przyjąć,, Także mniejszości rozstrzy­
gają we wszystkich gminach. Gdyby koanisyaj 
aliancka raz  energiczn e wystąpił a praociw a- 
gita.torom, których nazwiska powszechnie są 
znano, mogłyby w Zagłębiu powrócić normalną 
stosunki. J

W przededniu drugie] konferencyi pokojowej.
Paryż (P A T ). „New York H erald'1 donosi, że ; go zcsczenla. Ryć może, I i konfereneya przci-

konfereneya w San Bemo nabra ła  niesłychane- I stoczy się w drugą konferencyę pokojową. ;

iiiy  i i n i  l i i  gswlńi i i l i l i
Paryż (PAT). .,Le Jourr.al" otrzym ał wiado- ; dla powstańców w Irlandyi. W tnanisporciie byt 

mość z Londynu, że władze angielskie przyła- tank. Przyłapanie kontrabandy poruszyło bar- 
pały okręt niemiecki, wiozący transport foicni dzo sfery polityczne.

Luettwitz organizuje nowy zamach 
monarchisiyczny.

Berlin (k.) „Freiheit" z dnia 10 bm. przynosi : w powiecie stralsundzkim. Luettwitz dzierży po* 
a larm ującą wiadomość, że gen. Luettwitz i pułk. dolme nici nowego zamachu, który ma się rO*» 
Bischolf, główni organizatorowie m onarchisty- szerzyć na całe państwo, a Bisehoff zajmuje się 
czai ego zamachu Itappa obecnie ścigani przez , ortjanizacyą zamachu.
I«rawo, znajdują się w zupełnem bezpieczeństwie i

Przyspieszenie plebiscytu na Mazurach stwarza dla 
Polaków sytiiacye bardzo niebezpieczną.

Olsztyn. (PAT) Jak wiadomo, dnia 30 m arca 
delegat polski przy komisyi międzysojuszniczej 
został zawiadomiony, że Komisya opracowała 
już projekt plebiscytu na terenie m azurskim  i 
że pragnie przyspieszenia term inu głosowania. 
Komisya tutejsza llóniaczy swoje stanowisko 
tem, że p. Pav*a w Kwidzyńskicm naznaczył jus 

■ plebiscyt na czerwiec. Trudno przewidzieć, ja- 
’ kie rzeczywiste powody kierują misyą koali- 
1 cyjną w przyspieszeniu term inu plebiscytu na

Mazurach. Za odłożeniem term inu w myśl żą­
dań rządu naszego przem awiają bardzo powa­
żne względy i tak plebiscyt, zupełnie bezstron­
ny nie może się odbyć, zanim nie pastąpi zu­
pełne równouprawnienie ludności polskiej z 
niemiecką. Niemcy bowiem w dalszym ciągu 
są panami syiuacyi, zaś rówuouprawn:enie Po­
laków istnieje tylko na papierze, ponieważ in- 
teneye rozpoiządzeu koalicyjnej komisyi para­
liżują urzędnicy niemieccy podczas ich wyko-
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nywania. Nie zostało te ł usunięto wojsko u*t- 
znieckie z terenu plebiscytowego, a tylko P*zy- 
bra o ono inną nazwę i jest nadal postrachem 
ludności polskie]. Polacy nie mogą uraądizać 
żadnych zebrań agitacyjnych ani wieców przy­
gotowawczych, gdyby kom isja  międzysojuszni­
cza m iała pozostać przy swoim projekcie urzą­
dzenia natychm iast plebiscytu wobec zakneblo­
wanych ust ludu polskiego i  stanu  stworzonego 
ptrzez Niemców w obszarze plebiscytowym, mia 
loby to sku tk i bardzo niekorzystno niotyiko dla 
Polski, lecz -wręcz niebezpieczno dla dalszych j 
stosunków wo wschodnich Prusiech. j

Niemcy gwałcą tajemnicą listową.
Olsztyn. (PAT) Mimo oficyalnogo równoupra­

w nienia na  terenie plfebiscytowjrm osób pocho­
dzenia polskiego i niemieckiego, rząd niemiec­
ki w dalszym cięgu w yw iera p resję  w duchu 
niemieckim za pośrdnietwem urzędników nie­
mieckich, których pozostawiono n a  urzędach. 
Do rzędu tych nadużyć z punktu  widzenia pra­
wa m iędzjnarodowego należy zaliczyć stw ier­
dzony przez konsulat i  urzędy polskie laki za­
prowadzenia cenzury listów zarówno prywat* 
nych jak 1 oflcyalnych. Władze pocztowe nie­
mieckie otw ierają wspomniane listy a następ* 
ode nalep iają na otwartych kopertach kartkę 
■ napisem : „otwarto w myśl rozkazu z dnia 15 
H&Łopada 1918 roku  Dz. ust. państw a niemiec­
kiego strona 1334". Iiomisya m iędzykoalicyjna 

urzędownie poinformowana, o tero.
— —o —

Nieudały zamach Niemców 
na koleje poznańskie!

Warszawa (teL M.). M inister Bartę! oświad- 
esył w rozmowie z dziennikarzami, że rokowa­
nia, jak ie  toczyły się z Niemcami w spraw ie za- 
tazym ania urzędników niem ieckich n a  kolejach 
poajnańskich, zostały ostatecznie rozbite. Niem­
ny przypuszczali, że postaw ią mas w  ̂położeniu 
bet wyjścia i w ilu y m ają rnch kolejowy; doz­
nali atoli zawodu. Rząd polską licząc snę od da­
w na r możliwością opuszczenia stanow isk przez 
Niemców, wysłał tam kolejarzy z Małopolski i 
X Kongresówki, którzy przyszli w pomoc iucę 
dnikom tam tejszym  i opanowali rnch kolejowy, 
który odbywa się normalnie. Gdy Niemcy spo- 
Btrzegk, że ich rachuby chybiły, wj-stąpili z pro- 
pozycyą powrotu na stamowiska. M inister jed- 
cek  sabromjS przyjm owania do służby tych ko­
lejarzy niemieckich, którzy opuścili swoje sta­
nowiska, gdyż to najlepszy j«st środek odniem- 
czenia kolei poznańskich. j

Zjazd stron, ludowego we Lwowie.!
Lwów. (PAT) W  nledizielę odbył się tu  zj«.Łd t 

poU kiego stronnictw a ludowego zo wschodniej ; 
Małopolski, przy udziale 600 delegatów. Prze­
wodniczy'! p. Wasung, referat polityczny w ygIo- 
stt poseł Rataj. O spraw ach ekonomicznych re­
ferował poseł Bryl. Rezolucjre uchwalone przez 
zjazd dom agają się uchwalenia demokratycz­
nej Jumstytacyi ze sejmem jednoizbowym, na]- 
Byhszsgo uchwalenia retoimy rolnej. Dalej o- 
św iadetył się zjazd za iychlem zawarciem 
sprawiedliwego pokoju, zapewniającego Polsce 
ba. wschodzie stanowisko, które n a  podstawie

dziejów, ku ltu ry  i siły narodowej słusznie się 
jej należy a dające jej sąsiadom, wyzwolonym 
z jarzm a moskiewskiego swobodę wolnego i 
nieskrępowanego rozwoju. Uchwalono też rozo- 
lucyę protestującą stanowczo przciw rozpisaniu 
plebiscytu wśród szalejącego w Cicszyńsklcm 
terroru czeskiego i niesłychanych gwałtów nie­
mieckich na Mazu:och. Rezolucja protestuje 
przeć.w stronniczemu postępował;ilu Komisyi 
plebiscytowych, żąda usunięcia żandarm eryi i  
bojówek ozeskich, oraz żołdactwa i urzędników 
niemieckich, z obszarów plebiscytowych i do­
maga się ponadto odłożenia plebiscytu w Pru­
siech królewskich i  książęcych na czas dłuższy, 
gdy ludność tych ziem będzie m agla ochłonąć 
z pod terroru prnskiego.

I

Strajk drukarzy w Łodzi.
Łódź (PAT). Zecerzy d rukarń  tutejszych po­

staw ili nowe żądam La podwyżki płac. W łaści­
ciele d rukarń  i wydaw-cy pism dotychczas tych 
warunków nie przyjęli, wobec czego rozpoczy­
n a ją  dzisiaj zecerzy s tra jk  generalny. Z dzien­
ników tuiąjazyich polskich wyszedł jedynie „Roz 
wój“.

Dramat miłosny w Warszawie
Warszawa (tel. M ). Przy ul. Chmielnej roze­

grał się d ram at miłosmy, zakończony śmiercią 
żołnierza i kalectwem jego narzeczonej. Szere­
gowiec Molenda, dotknięty odmową propoizycyi 
zaślubienia jej, urządził w m ieszkaniu Kaletó- 
wnej pożegnalny wieczór, przy udziale kolegów 
i koleżanek. Pod komice wieczoru strzelił dwa 
razy do narzeczonej, raniąc Ją śmiertelnie, a 
potem sebie odebrał żyda. Kaletównę w stanic 
ciężkim odwieziono do szpitala.

H A N D E L  J  P R Z E M Y S Ł .

O S TR ZE N IE
brzytew, nożyczek, narzędzi chirurgicznych, fryzyerakioh, 
ogrodniczych i kucUennyeh uskuteczniamy starannie 

i w najkrótszym czasie pod firmą 906
Z. S ZC ZĘSN O  WICZ, A.ZUBIKOW SKA

Plac Maryacki S (obok Braci Bi .owakich).
Na składzie posiadamy doborowy towar nożowniczy.

Dom sukna „Silesia" Bielsko si„k
poleca się P. T. Kopcom, Kółkom rolniczym, hot,- 
sumom, Związkom gospodarczym.

Dom sukna „Silesia"
uprasza Zakłady krawieckie (maj'strćw krawieckich), 
którym do własnego interesu potrzebne są wzory 
(kolekcje), o podanie adresów celem przesiania 
najnowszych wzorów dla męskich i damskich ubrać 
i kosiyumów.

Dom sukna „Silesia"
poleca na każdy sezon najnowsze żurnale zagrani­
czne. 13

W yłączną sprzedaż dessoitów, pom adek 
i wszelkich wyrobów czekoladowych 

firmy R. Poznański, Warszawa
posiada tlrma 401

PERLM UTTER i GOLDBERGER
K ra kó w , u l. Dietla 65.

CUKRY*:Czekoladę,
Pomadki czekolad..
Towry kolonialne jak o tęt

M Y D Ł A  4oo 
T O A L E T O W E

firm krajowych i  zagra­
nicznych oraz Mydło 
do prania t-nieca firma

Parirnutisri Oofdtjsrger
Kraków, DiehowSKa Cii.

0  uruchomienie eksportu potakiego.
We -wszystkich Łierach społeczeństwa pogłę­

bia się coraz bardziej świadomość, że tyłku *a 
cyonalnte zorganizowany eksport może zmniej­
szyć bierność naszego bilansu handlowego, u- 
zdrowić naszą walutę, a co zr. tern idzie położyć 
kres katastrofalnej drożyźnie. Równocześnie 
jest d la wszystkich rzeczą jasną, że ten eksport 
nie może odbjrwać się n a  koszt normalnego za­
spokajania potrzeb wewnętrznych kraju . Dla­
tego też coraz częściej słyszy się żądanie pod 
adresem  czynników rzędowych, aby przyszły 

z pomocą zakładom przemysłowym, zdolnym 
do zwiększenia prodokcyl 1 rozpoczęcia eks­
portu.

Pomoc państw a poruszać się w inna w chwila 
obecnej w dwu przedewszystkiem kierunkach. 
Należy zapewnić zakładom przemysłowym, któ­
re mogłyby cwe produkty eksportować dostar-
ucinie węgla ponad r»nnę potrzebną dla zaspo­
kojenia rynku wewnętrznego, a  pozotem zape­
wnić im zagranicą m ateryały i artykuły pomoc­
nicze. Zacząć trzeba od zwiększenia przj'działu 
węgla, a potem, można domagać się rozpoczęcia 
eksportu.

Spraw a wywozu jest dla naszego życia gos­
podarczego tak ważną, że należałoby — nawet 
X pewnem pokrzywdzeniem innych, ważnych 
zresztą interesów gospodarczych przesunąć fa­
bryki zdolne do eksportu w kolejności przydzia­
łów węglowych z dalszych klas, do których o- 
becnie należą do klasy pierwszej.

W zakresie przemysłu małopolskiego jest fa­

bryk zdolnych do szerokiego eksportu dość du­
żo. Przykładowo wymienić można fabrykę ce­
m entu, fabrykę mebłi giętych, fabrykę papieru 
gazetowego w Żywcu, fabryki w ełnkmo-włókni- 
cze w Białej i t, d.

Jak się dowiadujemy akcyę w celu reaJizacyi 
powyższych postulatów prowadził już Central­
ny Związek małopoL przem yśla fabrycznego, 
który też wniósł odpowiedni meinoryał do Min. 
handlu  i przemysłu.
Przygotowań a koalicyi do podjęcia 

hanaiu z Rosyą.
Paryż (PAT). Niebawem zibierze się komferen- 

cya delegatów państw  sprzymierzonych i neu­
tralnych w cela przedyskutowania, pod jakim i 
w arunkam i mogą być podjęte stosunki handlo­
we z Rosyą,

Ameryka już handluje.
Londyn (PAT). „Mamitug Post“ otrzymał de­

peszę z HelsiingsforlUi donoszącą, że Ameryka 
podpisała umowę z przodista wici olami rządu 
sowietów w sprawie dostawy 400 lokomotyw 
dla Rosyi sowieckiej.

Dowóz towarów z Niemiec do 
Gdańska wolny od cła.

W arszawa ftel. M.). Gdańska Izba hr.tndlowa 
ogłasza, że dowóz towarów z  Niemiec do Gdań­
ska Jest. doawolotny bez cSa.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 12 kwietnia 1920 r.

Oflir*" 
w ano

Marki niemieckie po i 00 M . ........................  470 —
„ ,  , iOOO M . ...................... 470 —

Ruble carskie po 100 R b ............................ 300 —
,  500 .................................. 290—

. dunmkie . .  ..........................
Franki francuskie  ...........................16’—
Dolary amerykańskie........................ ■ . . 240’—
Lei ru m u ń sk ie .............................................  390’—
B e r l i n ................................................................ 470 —
Prag 1 .......................................................... —

. SPADEK PHODOKCtf ZBOŻA W AMERY­
CE (k.) W edług doniesień z W aszyngtonu pro- 
duktyę zboża amerykańskiego w r. 1920 oblicza 
się na 483,617.090 bnszll, podczas gdy w roku 
ubiegłym wynosiła ona 731,636.000 buszli.

Nowe nuty.
W oknach księgarskich- ukazały się w ostat- 

. nich dniach najnowsze utw orjr warszawskich 
Kompozytorów, z dziedziny lekkiej muzyki. Są 
to  walce i  „sztajerki" Brzezińskigo, Różewicza, 
Rosena, melodyjne ł rytmiczne, które spopula­
ryzował ostatni karnaw ał, a  niektóre, jak np. 
Rosena ,Aime-moJl‘‘, Różewicza „Pierwszy 

j bal14, Brzezińskiego „Rena44 lub Karasińskiego 
„Ułański walc44 — stoły się już ulubionymi nu ­
m eram i kaw iarnianych zespołów. Także ze­
w nętrzna szata artystyczna każe się spodzie­
wać, iż nowa ta produkeya rodzim a wyprze 
niebawem masowy import obcy z domów pol­
skich. (<l)

Czytajcie
„Życie i Powieść"

najpopularniejszy dwutygodnik 
ilustrowany, 

Administracya Kraków, Karmelicka16.

Żąduo
JT

4 9 0 -
5 0 0 -
3 1 8 -
310-—

17’-  
250'—  
410 —  
490"—

Poszukuje się
energicznych sumiennych mężczyzn
w siłe wieku jako strażników do służby no­
cnej. Zgłoszenia do Krakowskiego Zakładu 
Czuwania i Ochrony, Rynek gł. 22, między 

godz. 3 a 4 popołudniu, S24

Rządowe upoważnione

POLSKIE KURSA HANDLOWE
K. ZIMOWSKIEGO

w Krakowie, Rynek gł- 17, li p. (w glmn. prof. Jtworoklego).
Nowy kurs od 16 kwietnia do 16 llpca. Wpisy przedpoł. 
od godz. 10 przy ul. Tenczyńskiej 2, a popołudniu od godz.

4-ej w szkole. 911

B . A R M A T O W IC Z
Jubiler

Kraków, Rynek gł. 17,
poleca swój bogato zaopatrzony magazyr. wyrooów zło­
tych i srebrnych. Kupuie ztoto i srebro oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany
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Kuplę natychmiast 
k'!ka dohryc > pcduazak, peszaw- 
kl iie nie, prześcieradła na Wika
ł kapy Zgłoszenia na pojedyn­
cze sztuki też chętnie będą 
uwzględnione. Li ety adreso­
wać należy pod cyfrą .Pościel 
333* do AJnrn. Gońca. 933

ZGUBIONO napiery wojskowe 
na nazwisko Henryk Ogó­

rek. Zwrócić za wynagrodze­
niem: Kraków, Gazowa 3.

937

INTELIGENTNA 0S03A peszu-
■ kuje jakiegokolwiek zaję­
cia. P VI., Stanisławów, poste 
restante.

Obiady domowe*
z 3-ch dań 7 marok

Kretów, Gsieliia 1 6 ,1 p.
Knpuję

garderobę męską uływaaą 
w le pszym  i gorszym etanie,’ 
pta ,ę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lab 
ustnie: Schmsns, Kraków
Szeroka 22. 599

Kmsa mataryczne 
i uzupełniRiGce 

> M A U K A <
w Krakowie, ul. Jasna.5
przygotowują do matury giran. 
realn.; seminar. do egzaminów 
z poszczególny cli klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna i systemem ko­

respondencyjnym. 742
Prospekty na żądania.

Zgłoszenia przyjmuje sir od 
godz. 11—12 i od 4— 6.

Domy, mająt- 
I ki, fabryki, a-WILNO. pteH,

■ różne przedsiębiorstwa 
w dużym wyborze. Biura 

Komlsewo-lnfa .ii syJnt,Sw.Jar­
ska 22 m. 3. Mając obszerną 
klientelę i agenturę przyjmuję 
przedstawicielstwa rozmai­
tych firin. 869

POTRZEBA CHŁOPCA do pra- 
'■ ktyki malarskiej za r a z . 
Piotr Chmura, IGakś#, Czarno­
wiejska 47. 907

Protezy, aparaty o rM czse
wyrabia nowe i napraw ia 8 - 
tał logrtanlk, Kraków, Kancni- 

eza 22. OOe

mm
męską i damską, obuwie. Za­
wiadomienie pisemne i ustne, 
Interes chrceśc. Dr zlerowa, 
ul. Szczepańska C, I p w nfl 
syn’*. 584

L. 195/1 Z. W. 1920.

O G Ł O S Z E N IE .
Zarząd wodociągu miejskiego zawiadamia P. T. Właścicieli real­

ności, lokatoiów i instytucye w obrębie miasta Krakowa, że w m yśl 
uchwały Rady miasta z dnia 30 marca 1920 r. opłacać inają 
podatek wodociągowy w wysokości 2 0 % od czynszu najmu 
względnie wartość! czynszowej mieszkań.

Wszystkie inne opłaty taryfowe wodociągowe podwyższone 
zostały o 600%.

Podwyższenie podatku i opłat wodociągowych obowiązuje 
od 1 kwietnia 1920 r.

Podatek wodociągowy mają uiszczać lokatjrowie za pośredni-
ctwem właścicieli realności, zaś inni konsumenci opłaty taryfowe
bezpośrednio w kasach miejskich, a to w myś! brzmienia § 9 ustawy
wodociągowej z dnia 12 sierpnia 1899 r., Dz. u. kr. Nr. 94.

Kraków, dnia 31 marca 1920 r.

Z a r ż ą *  w M W e ią g i*  m fe js M e g o .

H U R TO W N Y  SKŁAD p o d  firm o

M .  K R Ó L  i  S .  R O D A Ń O W S K i
w Krakowie, ui. Jagiellońska Ł. 9

zawiadamia P. T. Kupców i Kot a Rolnicze, że 
nadszedł nowy transport pióoienek, zefirów, płótna :tp.

SPRZEDAŻ TYLK O  MURTOWMA.
M l

76S

#<*
3

I .V a ź n e  d l a  K u p c ó w  i K ó łe k  r o ln i c z y c h .  

Święty transport nadszedł!

w Płócienka, zefiry kolorowe i t. d. Poń- | 
2 czochy damskie i dziecinne czarne l
I i białe oraz różne przybory do szycia. 

Sprzedaż li tylko hurtowna. 417

. F Wojas, Kraków, Łobzowska 12.3
• » « neo Jgwairwni* iafflatmiioz

y
BI■
&

m
m
m
m
m
m

we Lwowie, obecnie Kraków, ul. Wiślna L  S
dostarcza hurtownie:

Artykuły kolonialne, bławatne i galanteryjne w  w ielkim  
wyborze, naczynia emaliowane i żelazne. Artykuły rol­
nicze jak: sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na­

rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 7 3 1

Przyjmuj* of*rty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
strączkowych, wyroby powroźnicze oraz gwoździe fabryczne.

Kupuj* k i t k i za smarów i olei mineralnych, beczki u* b .nryną 
oraz skóry wierzchnie i na podeszwy.

IU
m
m
m
m

w
to

B U C I K I  P Ł Ó C I E N N E
czy«>c. dobrze „Pumltol" (kamień).

O o  n a b ycie  w składach 1 perfumaryaeh.
Cena 5 Marek.
Sprzedaż hartowna

S1Ł9E F H W T IZ lf  R B M L K i i  U I 8 1  irB IY B M
Kraków, Sienna 12. 953

Jasiona do s i e w u
wyborowe) jiifuśc! rajgras angielski, niemiecki, 
lucerna chmielowa, wyka, pehiszka, bobik, bób, 
łubin, ramki pastewne, esparceta, nasiona wa­

rz y w  i kwantów dostarcza

K . B u s z c z y ń s k i  &  £ Ł  B u r i a n
bp. * ojfrąń, efśf»#w.

Kraków, Kaszlowa 17 . Adraa td. ln«afłMI, Kraków.

K IIP l& lY  większą ilość beczek benzyno’ 
l\ u r ilV II  1 /oofj-liirńwekk Zrfnszfr-wych (200-litrówek) Zgłosze­
nia pod rSas° do Administracyi Gońca Kra­

kowskiego, ulica Karmelicka 16. 959

M A S Z Y N Y  R O L r t O C Z E
M 4MBI

NŁOURKI
KULTIWATORY

S IE C Z K A R N IE  i t .  O. 
m  t; Ik o  h u r to w n ie  o f« r u ;s

K a r o l  T W b r d ł i k ,  Biała, Kołkowa '-r
'Tsar^. rsisr

Z A K Ł A D  TAPICERSKO-DEKt/iACYjNY |

P I O T R A  P A Ł K l
w Krakowie, ul. św. Ma r 19, róg ul. . ioryaóakiej 26

podejmuję się wszelibsh robót w zaki ?s 
uwodu wchodzących, tak ńoiyrak całko­
witych urządzeń od uajskroir.uieiszj u 
no najwykwintniejszych jakoteż przeróbki 
starych mebli, otoman, materacy i wszel- 
LiCii iauych dekorucyi tak w miujseu

jak również i na prowineyi. 739 i
Kupuje Mkże i płaci najwyższą cena za. slars ma- J 
terye jedwabne, jak b.ćkaty. adamaszki i t. p,

=S. vBsaia == ^ sr~ ~ z z

S E R A D E L Ą
Ł U B Ś ft

•JS W Y K C  w pa rtya cb  w agonów ,

po le cc  W arsza w ska  S p ó łk a  T ło l.-u c zo -H a n d lo w a

„uzmo* w Warszawie, Ptasia 2, rei 238 Si

L. JABŁOŃSKI
Kraków, ui. Krakowska 5 (oficyny)
polenn P. T. Paniom swój bugato zaopatrzony

MAGAZYN KONFEKCYI 
DAMSKIEJ i  DZIECINNEJ

wykonany według 
najnowszych modeli

Jako tos

płaszcze, spódnice I kcsfyumy 
oraz płaszczyHI dziecinne.
Zamówienia uskutecznia się szybko i rzetelnie 

po cenach umiarkowanych. 890

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
toa letowego przetłuszczonego

„ i P E l K ”  „
Z FABRYKI „MAGNOLIA"

o r a z  m y d ia  t o a le t o w a : „ L i l io w e  m le c z n o " ,  
„ E w a " , „ M a g n o l ia " ,  „ P e r fu m e r y jn e * 1, „Ko*- 
s m a is .H a g m o łia " , z a w * o r a j .  8 0 %  U u .z c z u ,  
p a s to  c o  t ą b u w  m a r k a  „ E w a “,  p a s ło  d o  

p o d łó g  m a r k a  „ E w a " .
Reprezentacji* na Małupolikg I Śląsk flaszyfiskl:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 3S.

s ą m e tó ty a  na l i l t a t t

A .  J .  L E  W I Ń S K

vVy:!av. :a -  W  zaatępsiwl* SpćtW Wy*.
KriAdw, ui, 35

r i l t A W *  <J> K t M N f e l ,  — A m S akta r o d p o tr .:  E ta a k U w Io c . ( T * I ,  2124).

S A M O C H Ó D
p.-awse nowy, lanrieiot bdkrjtvuny na lato z no- 
wemi s?t ścóma gumami 35— 40 HP.. najotełtniej- 
sze wykonanie za 84.000 fr. oraz pies policyjny 
Dobermann za 100 fr. okazyjnie do sprzedania.

Wiadomość: 239
Kraków, olicu Grodzka 26 , Binro parcelacyjne.

Poriczoc îy, Skarpetki, Stopy do noóned
jak również nici w wielkim wyborze poleca

najtaniej 94*
J. GANGAKMYk, Kraków, Mikołajska 16.

W j Ż i S i e  dla. PT.Kupców i Kół ralnioz.
Fabrjczny skład przećwajennych sznurowa­
deł nioianych do obuwia w różnych gatun­
kach po canach fabrycznych poicca firnta

K r a k ó w , K r a k o w s k a  3 .  *20

Druk. Ludów* w Krakowi*.


